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UNTERMEYER. 
przedstawiciel żydów ame· 
rykańskich, stoi na czele 
komitetu mającego prowa· 

WIE Z DR.' ALFRED WYSOCKI. 
b. poseł Polski w Berlinie, 
został mianowny ambasa· 

dorem we Włoszech. ddć bojkot Niemiec. 
r~ . H\ X I 

Tajna organizacja hitlerowska na Górny· SI s -
rozwiązana przez polskie władze bezpieczeństwa. Zbrodnicza 

działalność pewnych grup niemieckiej młodzieży na Sląsku, 
po~os'laiq(IJ~li no usluf!a,;li · norodOflJIJ«:fi sotialistóDJ 

warzyszeń „Deutscher Volksbund" z sie-1 na organizacja składała się całkowi.cie ;.r; l Członkami jej byli przeważnie b~zro­
dzibą w Katowicach1 oraz 

1 
hitlerowców. botni młodzi niemcy, podżegani przez 

URZĄDZAŁO TAJNE ZGROMADZE· Rozwiązane stowarzyszenie istniało agitatorów niemieckich do .uprawia~ia 
NIA O CHARAKTERZE POLITYCZ- nielegalnie w ramach organizacji „Volks-

1 
akcji prapagandowej za rewizją granic. 

Ka.t<>wice1 27 lipca. 
Wdniu wczorajszym ogłoszony zo. 

stał następujący komunikat urzędoWy: 
Dyrektor p<>licji w Katowicach zarzą­

dzemem z dnia 25 lipca b.r. zawiesił w 
działalnoŚci i ro-związał stowarzyszenie 
11Deutscher Volksbund-Jugend" z siedzi­
bą w Katowicach z powodu1 że istnienie 
tego stowarzyszenia i jego działalnoŚć 
wykraczały przeciw obowiązującym prze 
pisom prawnym. 

Stowarzyszenie „Deutscher Volks-
bund-Jugend" działało jako stowarzyae­
nie1 którego istnienie1 dalej cele1 p<>lega­
jące na pOłączeniu wychowania fizyczne 
go członków stowarzyszenia z celami 
potitycznemi, jako też organizacja Opie­
rająca się na wojskowej dyscyplinie i 
wojskowym porządku, 
MIALY POZOSTAć TAJEMNICĄ WO­

BEC WLADZ. 
W szczególnoŚci stowarzyszenie „Deu 

łscher Volksbund-Jugend" rozwijało dzia 
łalnoŚć bez zgłoszenia o zamiarze zało­
żeni.a stowarzyszenia właściwej .ze wzgl!f 
du na siedzibę stowarzyszenia dyrekcji 
policji w Katowicach, zakładano oddzia­
ły miejscowe1 należało do związku sto-

Berlin, 27 lipca. 
ft) Rzą.d pruski po-stanowił ZJmienić 

dobychcz.a.sowe umundiu11owaaJifo p0Ji1cji, 
które ma ba.rdziej uzewn.ętr.znić :zwycię­
stwo ?'ewoLucj! narodoweg. PoUcja otrzy­
ma mianowicie umoodnirowanie iaisno-zie 
Lone oraz hełimy stalowe na których 
umo-cowa.ny być musi wielki znak swas-
tyJci.. . 

Majątek staje się przekleń­
stwem kobiety, która zmu­
szona jest dzięki niemu wy­
rzec się na zawsze szczęścia 
osobistego. 

Przedsiębiorca za cenę 
małżeństwa z niekochaną 
kobietą ratuje dzieło swego 
życia - fabrykę. 

Brak majątku spycha ko­
bietę na boczną ulicę życia 
mężczyzny.„ 

Robotnicy, skrzywdzeni 
niesprawiedliwem zarządze­
niem dyrekcji, stają przed 
widmem glodu i nędzy. 

Oto zastęp ludzi, nad któ­
rymi zaciążylo 

Sensacyjna powieść społe­
czna pod tym tytułem dru­
kowana jest w całości w 
N-rze 9-ym tygodnika 

NYM. I bundu" i uprawiało na terenie Górnego Członkowie organizacji utrzymywali 
Jak się okazuje, rozwiązana nielegal- śląska akcję wywrotową. śCISŁ Y KONTAKT Z HITLEROWCA-

Pani IYlarsza.łkowa Piłsudska 
111śród t'U6olló01 nod jeziorem .JlQro€z 

Wilno, 27 lipca. ł p. Ma1rszałkowa w otoczeniu przybyłych 
Wczoraj przybyła samochodem z Pi osób odbyła przejażdżkę po jeziorze ło· 

kH!iszeik nad jezioro Narocz pani Mar· dzią żaglową „Naroczanka". 
szalkowa Piłsudska z córkami w towa-1 Mriejscowi rybacy, gdy dowiedzieli 
rzystwie p. Adama Piłsuidskiego i plk. się, że do schroniska przybyła pani Mar­
Sobolty. szałkowa, ofiarowali jej z ostatniego swe 

Ooście zatrzymali ~i~ w nowowznie- go Połowu najpiękniejsze szczupaki na· 
s~onem przez kwratorjU1111 okręgu szkol- roczmiskie. 
nego wileńskiego schronisku wyciecziko Wieczorem goście odjechali zpowro-
wem nad jeziorem. tern do Wi1lna. 

Po zwiedzeniu uirządzeń schroniska 

K o zamor: owa 

MI W NIEMCZECH. 
Młod0ciani hitlerowcy urządzali tajne 

zebrania1 referaty p0lityczne, wycieczki 
w ordynku wojskowym itd. Pamiętne zaj 
ścia w Giszowcu i w Kosztowach były 
również prawdoP<>dobnie ich dziełem. 

Prawdopodobnie również pOd wpły­
wem agitacji ich 
WYSADZONY ZOSTAŁ W POWIE­
TRZE PRZED KILKU DNIAMI POM­
NIK POWSTAŃCA-HALLERCZYKA W 

WIELKICH HAJDUKACH. 
Obecnie władze rozwiązały tę organizac­
ję, kładąc kres wywrotowej propagan­
dzie na terenie p<>lskiego Górnego śią~­
ka. 

a 
Morderstwo polityczne, czy 

Tajemniczy mężczyzna w 
zemsta 
szarym 

osobista? 
garniturze 

Warszawa, 27 lipca. rabunkowy. w szpitalu po przewiezieniu tam Beren-
Poranne pisma doniosły już o zabój- Przy Berencie znaleziono 180 zl. go- ; ta, twierdzi, że zabójstwo nie ma tła 

stwie wiceburmistrza Pruszkowa, Be· tówką oraz sztabki złota i srebra; któ· j politycznego, a zaszło raczej na skutek 
renta· re za/kupił w Warszawie do plomb, był nieporozumień prywatnych gdyż Be-

Powróciwszy z Warszawy o godz. bowiem technikiem deintystycznym. rent miał wielu wro~ów. 
a.3.05 został on napadnięty w pobliżu Zabójstwo zostało dokonane praw- Jedynym świadkiem morderstwa 
Al. 3-go Maja przez czterech osobni- dopodobnie na tle politycznem- była mieszkanka Pruszkowa, Zofja Pa-
ków, którzy pobili go laskami, a następ- ś. p. St. Berent był jednum 'le spraw struchówna, która przechodziła w po-
nie jeden z ruch oddał strzał, raniąc ców rozłamu w PPS i twórcą Partii bliżu. . 
ciężko w okolicę serca. Pracy Niezależnych Socjalistów. W Zauważyła ona, że mężczyzna. któ-

Na.pastnicy zbiegli. skład ratly miejskiej m. Pruszkowa ry strzelał do leżące20 na ziemi Beren-
Przechodnie prnenieśli broczącego wszedł w 1927 roku na czele lewico-· ta, był w szarym izarniturze. 

krwia burmistrza do pobliskiego szpita- wej grupy 12 radnych. W tym samym Wczoraj na miejsce morderstwa 
la, gdzde ranny zmarł po dwudziestu r.oku został wiceburmistrzem. ~ zjechała specjalna komisja śledcza. 
minutach nie odzyskawszy przytom-1 Wśród obywateli Pruszkowa zyskał Bl'iższych szczegófów dochodzenia 
ności. opinie człowieka bezwzględnego, któ- nara.de brak. 

Wszczęte dochodzenie ustaliło z ry nie lubi. nikomu ustępować. Bur- G&MWWWW 
całą pewnością, że nie był to napad mistrz Pruszkowa, Cichedki, który byt 

Gen. Balbo wyzwany 

[barlie [ba~lin miał ~au oliaH 1amalhn 
~enso,;uine zeznonio jopońsflieeo terorustu 

Tokjo1 27 lipca. rykańskiego artysty filmowego i komika 
Oskarżooy o ~aanord.cwan~e japoń· Charlie Chaplina. 

skiego prezydenta ministrów, lnukai, n.ie Zamachowcy $ł>Odz.iewali się, że w ten 
jaki Kogan, złożył podczas d:zisiejs;;ego sposób doprowadzą do wojny między Ja­
procesu sensacyjne zeznania. ponią a Stanami Ziednocz.onemi. Odwo· 

PowJedział on, że istniał plan wysa-1 łalllie przyjęcia przez p.rezy.denta mini· 
dzeruia w powietrze domu prezydenta strów, uda.:retnll!iło iednak ten fę.ntasty.=z· 
l'.llJUkai podczas przyjęcia na cześć ame- ny plan. 

Wielka burza nad Słowaczyzną 
l.iczne olioru w ludziach · 

Bratysława. 27 J.ipca. ciele utraciło słuch. 

na pojedynek 
Nowy Jork, 27 lipca 

~t) Obecnie wyszło na jaw. iż poici,as 
swego pobytu w Nowym Jorku g~n. Ba! 
bo wyzwany był n.a pojedynek przez b. 
oHce.ra floty amerykańskiej Emersona. 

Eme.t'lson zakupił bilet na bankiet Lu 
czd lotników włoskich, lecz naskutek 
osobistej interwencji gen. Balho ni·.? zo· 
stał wipuszcz.ony na salę. Emerson jest 
działaczem antyfaszystowskim i is.tni.ała 
obawa, ż.e mo·że on wywołać awanturę 
na bankiecie. 

B. oficer amerykańs.ki czuł się obra· 
fony IPOsitępkiem gen. Balbo i wys!ał mu 
sekundantów. 

Oczywiście że do P'Ojedynku nie do· 
szło. 

Nad pólnooną i środkową Słowaczyz Na R1usi Podkarpackoiej wsku1tek ober Berlin, 27 lipca. 
ną przeszła wczoraj gwałtowną bwrza, wania się chmury doszło w kilku miej- (t) Z Essen donoszą, iż prezydent po· 
połączona z gradem. W kiJ.k1t.1 miejsco- scowościach do wypadków. Luidzie zas· licji wydał rozpo:rządzenie nakazujące 
wościach od uderzenia pioruinów wybuch lmczeni bwrzą w lasach ulegli poważnym usunięcie z mieszkań prywatnych wszy­
!v pDżary. I okaleczeniom. stkfoh fotografii oraz obrazów wodzów 

~ Kolo Zyliny piorun zabił robotnika i W pobliżu miejscowości Polana wiatr socjalistycznych. 
divoje dzieci. I obalił duiży bUJdujący się dom. Pod giru-1 W przyszłym tygodniu mają być prze· 

1 Na Orawie piornn Uiderzył w kościół, zami znalazł śmierć robotnik, pracujący 
1 
prowa1dzoine rew.izje celem stwierdzenia 

'zabijajqc 4 os01by i raniąc ciężko jesz-
1 
vrz.v budowie, a trzech innych odnios.lo .czy rozipor,ządz.enie to zostało ściśle wy· 

l cze kiika. Szereg osób, obecnyish w k'Jś ciężkie rany. ! konane. 

\ 
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iorno 
prz d 5.000 lat zo8tało za• 

sadaone i wydało plon Przyszło , c nal zy do„. robotów!z 
Lot Posta Je t nowem zwy i st 

nad człowiekiem 
m s ny 

(sb) Niezwykłe odkrycie zostało do­
konane przed kilku mdesiącami w In· 
dJach. W czasie poszukiwań w prowin­
cji Si·nd niedaleko Bombaju, natrafiono 
r.a irulny starego, zag-i1nionego miasta in· 

,Czy sztuczny człowiek zastąpi całkowicie ludzi? ~J;~1: ~:~;:?~~~i;ig ~::~~z~n1f:. 
lSb) Udały lot pilota amerykańskie- rozporząd·lał tylko taikimi „ludźmi"? Na I przykład wiatr 'lmienl kierunek lotu. djach jako ośrodek życia kulruralne~o. 

go Posta wywołał w calem świecie nie- pytanie to można już dziś z całą pew- Nie ulega wątpliwości, że następnym 1 Międ.zy lnnemi znaleziono st:i.rv iarnek 
'lWykle poruszenie. Wprawdzie lot do- nością odpowiedzieć, że nie. Do wyko- krokiem do rozwotu tego sztucznego ?:liniany, a na dnie jeg-o ziamo zboża. 
koła świata nie jest rzeczą nową, jed- •nywania czynności ludzkich me trzeoa człowieka będzie zbudowanie aparatu. j Jak ustalono. ziarno to po..:ilodzi z 
nak ostatni lot Posta był czemś nie- wcale wyposażać maszyny w postać którv sam będzie kontrolował starto- przed 5 t.vsi~cy lat. Mimo tak daw11l'go 
zwykłem. Jaik już doniosły depesze le- człowieka. Dziś już mamy szereg apa- wanie i lądowanie samolotu. Będzie wieku zia1rno to zasadzono i ku zdmnie· 
ciał on nie sam, lecz w towarzyst~ie... ratów, któr·e wykonywują czynności : można wówczas wypuścić całą eskadrę niu uczonych wyclało on nlon. Kbs za~ 
sztucznego człowieka. Post mógł spo- ludzkie, mimo Iż nie maJą p-Ostac~ czło- 1 samolotów wojennych na miasto n:e- wierał niezwykle duże i piękne ziarna, 
kojnie wyspać się w samolode, a ·jak wieka. 1 przyjaciela 1 zrzucać z' samolotów bom· zupełnie niepodobne do ob::cnie znaTTego 
sam Prled startem oświadczył - próż· Już robot zainstal<>wany w samolo- j by, mimo iż nie będzie ich obsłui:iwał zboża. Otrzymane ziarna ?:a:;adt.0no pD· 
nował więcej. niż troszczył się o ma- cle Posta n'ie ma byna)nmiej kształtu 1 ani Jeden człowiek. Już obecnie prze- 1 wtórnie. Obecnie zebrano do~ć zna~zną 
szynę. Musiał on tylko zwracać uwa- człow~eka, lecz jest zwyklą maszyną , I cież Niemcy mają do dyspozycji krą- I ilość ziaren, które zmielono na mąke i 
gę na samolot w czasie lądowania i star skonstruowaną jedna'k w sposób tak cu- żownik, którym można kierować na od- :;pieczono. Dały on. e ś}Vietn.r chleb. 0-
towama. W czasie lotu kontrolę nad downy. że rea~rnje ona na wszelkie wa- le~łość 1 nawet strzelać do niet>rzyJa- I becnie czy11lone sa starania w ..:elu o· 
maszyną sprawował nie lotn!lk, lecz ro- hania i wstrzaśn?enła samolotu. Anarat I ciela. Kto wie, może w przyszłości za-I' trzymania większej ilości zi::lrna. Zosta­
bot. · ten kontroluje linię lotu samolotu i au- miast ludzi. będą walczyć na morzu i nie ono 1rozdzielone między luidność miej 

Idea robota nie jest nowa, jednak tomatycznie działa na ster. o ile na- -lądrie roboty z robotami... scową. 
ostatni lot Posta wskazuje najwyraź- us - '* w;wft' w 
niej, że ludzkość zbliża się powoli do • , • 

~:i'~~0~::_1i~~,~~r~:t::::~: Dop·ero teraz wrócił z WOJnY swlatoweJ 
;~1 

jak ~~~~~t~~~g~}k~iezk~g::~ii~~~~ ij Niezwykł dzieJ· e żołnierza austrjack~ego, który po 15 la-
zelaziny, a obecme Jest w1eik pary 1 e- • • ~ . • 
!ektryczności •. tak n_astępna era w dzie- tach przypomniał sobie k~m Jest 
Jach ludzkości będzie wiekiem robotów. 

Idea budowania robotów nie jest (sb) Niezwykłe poruszenie · w Wie- J ruszenie. I Później odkopali go na wpół żywe-
nowa. Automaty w postaci zwierząt i dniu wvwolal fakt przybycia do tego I Jak się okazalo. dzieje tego wojaka I ~0 saperzy francus,~y. Jak się o•kazafo . 
ptaków produkowane już były przed miasta 45-letniego Józefa Meyera. są wprost niezwykłe. Meyer jest z La- l Meyer posl:radał zmysły i stracił mo· 
wiekami. Między innemi zbudowano Meyer w roku 1914 'l chwilą wybu- . wodu ślusarzem. Został on wystany na wę. Odstawiono go do szpitala w Al­
naprzykład łabędzia, który pływał i„. chu wojny Ś \J.. iatowej został wciel..; ;rv; front frnncusiki , gdzie spędził kilka lat. gierze. gdzie powoli wracał do zdro­
fadł. Oclywiście jedzenia tego nle tra- do szeregów i dopiero obecnie powró- ; Pewnego dnia oddziały francuskie za- j wia. W kilka lat po zakończeniu wojny 
wił, ale wynalazca dopiął swego-zbu- cił z wojny. Oczywiście, że dzieje czto- 1 sypały huraganowym ogniem pozycję, światowej oJzyskał on mowę. 
dowal maszyinę, która zachowywało wieka, który - w kilkanaście lat po , w której przebywał Meyer. Okopy zo- Począł jako ślusarz pracować w 
się tak jak Istota żywa. podpisaniu traktatu pokojowego wraca , stały zdemolowane. · a Meyer wraz z miejscowych zaktadach, PrLvczem stop 

Już w czasach starożytnych zbudo- do domu - \Vywołaty zrozumiałe po- : kilku towarlyszami z0sta! zasypany, niowo wracała mu pamięć. Dopiero w 
wał greik Archłtas z Tarentu 1ołębia, ubiegłym roku przypomniał sobie, że 
który fruwał. Ws' pochodzl z Wiednia, idzie ma żonę I 

W kilka wieków później zbudowa- lg hro' 11• k dwoJe drobnych dzieci. Postanowił u-
ny został sztuczny chrabąszcz, który dać się więc do ojczyzny. Pieszo dO· 
ró.wn ież .unosił się w powietritu. Tajem, • · ~ ·Niezwgkłv ft'·Q Ol -ea. . we,·F.roncii J r stał -się do Egiptu, 1rd:r,Je. ok~ętem doje-: 
nica tych automatów pozostała niezba- chat do Europy, W Wiedniu odnalazl 
da·na. (x) Niezwykły WYP~dek zdarz°'yl się trzy kacZki i dziesięć kur. Nasyciwszy 

1 
dorn, w którym mieszkata jego ro<fzina. 

Pierwszy automat który miał J>OStać wę ~n.1.nc,µsl\LtW;I. miasteczku Anne.y nieda swą żądzędcr..w.i, królik zdechł. Zawezwa . Dlieci. o'becmie'· już· d.oroste. nie l)OZlfa· 

ludzką, zbudował żyjący za czasów leko Lens. Wieśn iaczka zam ieszkała o- no natychmiast weterY'narza, który zba ły 11:0. natomiast żona poznała go nd­
Fryclleryka Wielkiego pewien francuz poda! teiro miasteczka zakup iła na ja1r- dawszy zwierzę, orzekt, że byto ono · rnzu. Była ona pewna. że Meyer już 
Pierwszy ten robot mial wygląd nor: marku dużego króUka. Włożywszy go wściekłe. POlkąsane ofiary przewieziono ' nie żyje i - wyszła powtórnie za m11 t. 
malnego człowieka, potrafi! maszero- do koszyka, udała się w drogę powrotną natychmiast do instytutu Pasteurowskie l Oświadczyła Meyerowi kategorycznie. 
wać , poruszać ustami I 1rać na flecie. do dom'll. Po dirodze królik zdołał s ię ja g-o w Llile. Wypadek ten wywołał wiel·i· że niema zamiaru zrywać obecnei.;o 

Ostatnim robotem, który został 'lbu- koś wydostać z koszyka i ugryźć wieś· kie wrażenie, albowiem wypadk1i wściek sweQ"o zwiaz1ku. 
dowany jest sztuczny człowiek wysta- niacz.kę dwukrotnie w ramię. Nie hacząc liz.ny u królików należą do niezwykle Niezwykłym tvm osobnikiem zajęły 
wiony na wystawie technicznej w Wa- na zranioną rękę, wieśniaczka napo\Vlrót rzadkich. się wladze miejskie. 
szyngconle. Jest to potężny stwór zbu- włożyła królika do kosza. 

Bindo brodo -dowany całkowicie ze stall. ,,Człowiek" Po przyjściu do domu, koszyk wraz 
ten t>Otrafł poruszać się I słuchać roz- ze z·najduJącym się w rum królikiem po· 
kazów. Serce Jego to motor benzyno- stawiony został na podłodze. Kró!Lk po· i „móB'ffCC:O fn!f:o" po01odama do t'OSh1adu 
wY oraz radioodbiornik, umieszczony wtórnie zdołał wydostać się z koszyka, . . , 

111~zo 

w tułowiu. Dwa reflektory stanowią zaczął biegać, jak oszalały po calem mie (x) Niezwykle ciekawą sprawę :oz- \". ten sposó? .. Ran~ p~nstwo . O~mo.nd 
oczy. stkaniu i rtryźć wszystko, co nGJ)Ofkal 00 I wodową r~z.patrywa~ w. t~ch . dmach siedzą przy sn1a~amu, 1 oclyw1śc1e lal-

Caly aparat. mimo iż waży kilkaset drodze. Wieśniaka, który g-o chołał s~d paryski. W sądzie ZJaw1ta. się ory- ka ob~k na~~ycia pana Osmonda. W 
ki!ozramów. stoi w pozycji pionowej. ·schwytać, królik dotkliwie povyzl, vo-1 gmalna para. Ona m~ła, szczupła blon- pewn.ci ~hw11t. rozleg-a się głuchy głos 

Na dany rozkaz robot potrafi poru- ranił także syna wieśniaka i Jef!O dwie dy~ka. on - P~lec1ętn.ego wzrostu mów1ącei !alki. . . 
szać się w odpowiednim kierunku, a córki. napadł i TJOJ!ryzl dwa koty d.omo· męzczyzna z , 1}1eprzec1ętną jednak„. I - To Je~t kawa? To me .Jest ka.wa 
pałlf" J!Umową rozpędzać nawet tłumy. we i psa, a wydostawszy się na podwó- brodą. T~ w~asme. bro~a była s.olą w tylko pomyie. Tego wcale me mozna 

Czv przyszły wiek robotów będzie rze pobieg-ł do kmnilka, gdzie zadusił oku małzoniki. Tw1erdz1ła ona, ~e bro: I pić.~ . 
WWWllWFitU da męża napawa Ją obrzydzemem, 1 ud uwag tych me powstrzymywała 1 pozatem wygląda śmiesznie. Ilekroć si~ lalka Charlie, a racz.ej Pan Osmond 

D h. wychodzi ona w towarzystwie męża nctwet wówczas gdy w domu bawili go-r a Pa CZ e C m U r na spacer. niema osoby, ażeby z uśmie- ścle. Te ciągłe uwa1ti irytowały młodą 
· chem nie obejrzała się 'La oryginalnym małfonkę, która zdecydowała się wy-

• • • brodaczem. Poniewaz wie ona jeszcze, I st101ić na drogę sądową prosząc o u-
p o w od uJ ą l1czne of•ary W ludziach. że ma.~. ie~ raczej zniesie .rozłąkę z żo- dzielenie iel rozwodu. 

A k • b· _..J d . , . p d . 1 b d • t ną, amzeh z brodą, prosi sąd o orze- 1 Sąd przvznał rac1·„ pan·1 Osmond 1· mery Ml1.e są a.ruzoo umnd .ze swo· 11dlz1<>1, o trzy ziestu u czter z1es u · d I · , " 
. h d . b S . . -, . , czeme rozwo 11. ottckł rolwod ie rapaczy n11e. a. ą OO·e rzeczyw1śc1e •latach trzeba będzie burzyc owe drapa- . . . _ · 
i m;: oinuj.ące, .rule po·chłaniają dużo ofiar. cze chmur, gdyż staną się one zbyt groź.

1 
~~st J~~nak w całeJ sp~aw1e. pewne · •-•••••111m1111vmm11m&m+mll!l4-n.lll'llS!!lf 

Im wyższe są drapa1c.z.e, f.e.m liczat.i.ejsze ne, „ale •. Oto z oboje posladaJą duzy sklep t. 
1

• • 

są ich ofi.ary. Niektóre .zaiś od pierws.zej Architekci twierdzą, że niektóre ko· kolonJalny. który r~Ze!fl pr~wad'lą. Po- vvleza WyS·O~OŚCi 
chwili ro.zpoczęcia budowy znaczą swój losy już po dwudziestu latach są właści- n~oc . m_ęza w sklepie Jest me do. zast~- 600 metrów 
wzlot kirwawemi śladami i to nawet po wie nie do użycia. Bywają one bo p1ema 1 ~obec t~go, z punktu w1dzen~~ 
wykończeniu. wiem budowane zwykle z dru~orzęcLnych „interesu zgodziłaby się 01,la pogodzie wr Udcwana będzi w P~r . ·u 

o · d · · h '-- ait • łó N d · · k. 6 z mężem, gdyby ten zechciał przynaj-
. ·~owia· a!~ o in.te surais~e. wiprost m er1a. w. a· uzy.cia a1:1e:v .a.n w są .mniej pójść na kompromis . .Jeżeli nie (sb) Wielka i\.'ystawa tt1lt,dtyttaro-

h1-stoqe. Otoz pew.ien mł,odiz.ie!11ec cze· przec1,ez znane na całym sw1ec1e. chce z2olić całej brody, to niech przy. dcl ,.a w Chicago nie został~· ies?::7e tar ..... ~~ sw~narYcxkną W.z.ed Jednym z N1ezade:żniie ~ n~e?ezpieczeństw. t. najmniej skróci Ją do połowy. Rola są-: zamknięta, a już r )~poczi,:: , , przy.gol')· 
0 ~~?w wd e~ lok '1· 1 pbym m~· zw. zewnętrznych .istn1e1e cały szereg m- du ma zatem polegać na namówieniu wimia do następneJ wielkiej wysta\vv. 

f"~'ll· - ·: 2 • g Y z, ą k jie usz, Yd·' przywi- nych. 1 męża - brodac·la do zredukowania bro-
1
1 Zo.,łanie ona zorg,;nizowana w ro1.::u 

ac s·0 ze s~ą U' ~c a_iną,. spa 1 mu na Ka.:żdy drapacz chmur posiada masę dy. . 19 f w Paryżu. 0bt!cnie już dwa i in~ 
fł ow~ z .35 .Pł,ę\ra n.t-~~h~ ~awał~k tyn ~and zwykłyc~ i po~p·LesZ1I1ych,. które w Niemniej ciekawą sprawę rozpatry-l ~ynlero ie francuscy op raco v <tłl pro-

u. ~u.erc Y a n.a.,,c m1a.s 'owa. e.t.ągu ~airu mi:riut wtozą. ~zł°Wl!ek~ . na wat sąd chica~osiki. Kością niezgody Jekt budowy olbrzymiej wieży ł1etN110-
Zm1any temperatury są W!pl'08t zabój- czterdz.ieste p1~tro . Ot~z na1mtl!leJs.zy w małżeństwie państwa Osmo-nd była 1 weJ. Będzie ona miała wysokości 600 

cze rila cbmurowa6. Części murów roz. d~ekt P'°"'."odu.i•e straszliwą k11;fa~troifę. mówiąca lalka .,Charlie". Póki ta, nie- 1 mtr. i zostanie zbudo ~v e M. tta jedtt 1111 

sypui~ się, kruszeją pOd wpływem desz- 1 Z:w-Ykle ~akie ~~o~e usz.kodzeme iest ~ znośna lalka będzie w domu. nigdy nie 1-. pagórków w po~J!iżu Parvż 1 N.1 
etu i spadają na głowę nie,przeczuwają· !. pie·rws.zei chwili niedostrzeg~lne, gdyz będzie u nas sookoju,„ - skarżyła się s2ctycie ' ei wieży będzie sie Z'l a jdo~ 
ce.go człowieka, który jeśld nie zostaje aiparaty te są bardzo skomplvkowane. pani Osmond. Maz jej ni!!dY nie rozsta- \V f!Ć radiostacja oraz olbrzymi rc r: ek­
za~ity na mLejscu, to umiera po pa.ru li Jak w;idzimy yiękn.e te ~ieła geniu· wał się z .lalką, i nhnł:v nie porozumie- t1Jt. Wedle obliczeń inżynierów, Ś\v ' .... • 
dn:.<J.:::h. szu ludzik11ego kazą sobie płaiCilc stale rocz wał sle z 7ona łn?czel j:Jk za oośrednic-1 tło ·e~L' reflektora hedz1e widoczne w 

Wypadki taikte mnożą &ię coraz bar• ny, krwawy ha.raicz. 1 twem talki. Wyglądało to mniej więcej kano le La Manche. 
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Obrazki z łódzkiego tycia 

~~~-.... ~~~-
1 ~i! ior1 na~I! inr i i !1ar11 

Handlarze psów tęsknią do przedwojennych czasów.„ 
Lódź, 27 lipca. nie można zarobić, - odpowiada nam I muś innemu. 

Amat,1r6w psów mamy w Łodzi, nie- w napadzie szczerości taki specjalista. Interes - jak widzimy - nienajgor-
wątpiiwie, wiele tysięcy. Nie każdy Istnieje dla handlarzy psów jeszcze szy.„ Lekarz wziął zapłatę nietylko za 
jednak z licznych łódzkich amatorów i jeden ciekawy sposób zarobkowania.

1
1eczenie pacjenta, ale nawet za niego 

właścicieli psów wie, że istnieje w na- Jest to: uprawianie pokątnej praktyki„. samego również.„ 
szem mieście dość rozgałęziony, bo po- weterynarskiej. Jednak - łódzcy specjaliści od psów 
siadający licznych przedstawicieli - Mianowicie: handlarz taki utrzymu- niebardzo są zadowoleni... Narzekają 
hande.l psami... A z pewnością już nie je przecież stosunki z amatorami psów: 1 oni na ciężkie czasy .•• 
każdy wie. jak ten handel się odybwa„. zdarza się, że pies choruje, właściciel - Dawniej to było dobrze, opowia-

Nietylko na t. zw. Placu Tanfanlego, powierza go wówczas handlarzowi „na da nam jeden ze specjalistów tych, sta­
gdzie od lat już handel zwierzętami od- kurację''. Samozwańczy „weterynarz'• ty bywalec Zielonego Rynk,u. Dawniej 
bywa się tradycyjnie co sobotę, ale w zabiera psa do siebie, przyrzeka że „za to były lepsze i'nteresy, kiedy u nas 
różnych zaułkach i zakamarkach łódz- 8 dni piesek będzie zdrów jak ryba" i „kacapy" jeszcze były... Wtedy psy 
kich piwnic i suteryn mieszkają łódzcy każe sobie płacić po złotówce dziennie chodziły po ulicach bez nijakiej obroży, 
handlarze psów.„ za leczenie i utrzymanie czworonożne- bez kagańca albo linki ... A teraz to lu-

W krajach zachodniej Europy istnie- go pacjenta. Tymczasem - choroba J dzie boją się wypuszczać psa, bo to -
ją specjalne, na dużą skalę założone i często jest widocznie silniejsza od sztu- i obrożę musi mieć, i kaganiec-, i linkę„. 
prosperujące hodowle. U nas, w Łodzi, ki leczniczej samozwańczego doktora, I Inaczej hycel złapie... To też teraz 
żadnych hodowli niema, a jednak - bo oto - po 14 dniach (po złotówce za mniej jest piesków i pilnowane są ... 
handlarze łódzcy zawsze zaopatrzeni są każdy dzień ... ) zasmucony właściciel A jakie to dawniej interesy robilo 
w „psi towar"„. pieska dowiaduje się, że jego ulubieniec się z oficerami rosyjsk1emi... Nieraz do-

Skąd go biorą? łim.„ Mogliby pew- - zdechł •.. łiandlarz sam również bar- brze się u nich zarobilo ... 
nie o tern niejedno powiedzieć ci łódz- dzo ubolewa szczerze„. I westchnął żałośnie przedstawiciel 
cy amatorzy pięknych rasowych psów, W rzeczywistości - piesek Już da-I psiej branży do „dawnych, dobrych 
którym ulubieńcy ich - poginęły.„ wno został wyleczony i sprzedany ko· przedwojennych czasów ... " Remus. 

łiandlujący psami mieszkają u nas 

SV- I 

Kotoniarze wysyłają 
delegacj~ do Warszawy 

(it) W bieżącym tygodni·~ odb <; d~ie 
się wielki wiec robotrtików, zatrudmo­
nych w przemyśle pończoszniczym w 
Łodzi. Tematem obrad ma być sprawa 
zamknięcia wszystkich fabryk kotono­
wych w Łodzi, co zapowiedzeli właś­
ciciele zakładów przemystowych. 

Na wiecu wybrana ma być delega­
cja. która uda się do Warszawy, do mi­
nisterstwa opieki społecznej z inter­
wencją, by rząd przeciwstawił się ogól 
nemu zamknięciu fabryk poiiczoszni­
czych w Lodzi, gdyż pozbawi to pracy 
Uczne rzesze robotnicze. . 

Fryzjerzy ch[ą 
pracował w niedzielę 

(it) Jak się „Express" dowbduj~. 
związek fryzjerów w Łodzi postanowił 
ponownie podjąć starania o zezwolenie 
na otwarcie zakładów w niedziele i 
święta. Ponieważ dotychczas najwięk­
szym szkopułem była sprawa zatrud­
nienia pracowników, pracy których w 
niedzielę sprzeciwia się ustawa, zwią­
zek fryzjerów zamierza wysuna.ć pro­
pozycję, iż nie będzie zatrudniał pra­
cowników w poniedziałki przed połu­
dniem, o ile będą oni pracowali w nie­
dziele I święta przed południem. 

Specjalna delegacja uda się do War­
szawy, by wręczyć memorjał w tej 
sprawie w ministerstwie spraw wew­
nętrz.nych. 

~~~~wpa;,~efcies~t~;~~~~ „~k;~ji„~~~ Aresztowan·1e· groz'nego bandyty i - od czasu do czasu udaje się zrobić 
jakiś interes„. 

1ar~dwie~~dm~r~~:~~~ z t~~~;~ h~~~~ Rudziński przez· dłuższy czas ukrywał się przed okiem władz 
i~~~~~„z j<l~~6:i;~~~ s~11c; l~~~ie!~~ Przestt:pca został ujęty w mieszkaniu siostry 
Schodzimy ciemneml piwnicznemi scho Wiino, 27 lipca. ucieczki jest niemożliwą. ścisłą obserwację w lesie Zwierzyniec-
dami... Onegdaj nad ranem wywiadowcom Jeszcze przed kilku tygodniami po- kim i na Zakręcie. 

- Czy można u pana dostać ładne- wydziału śledczego udało się aresztn- licja zlikwidowała szajkę drobnych zło- Istotnie pewnego dnia wywiadowcy 
go rasowego pieska? wać oddawna poszukiwanego złodzieja dziejaszków, którzy wyspecjalizowali patrolując las Zwierzyniecki, natknęli 

łiandlarz - mężczyzna lat okolo i zabójcę, Józefa Rudzińskiego od dłuż- się na kradzieży torebek damskich. - się nad brzegiem rzeki przy tartaku 
sześdziesięciu - tir.anie ~ię ... fijo,Zoficznte szeg .z :Młir~'ŃJWO · przedlU talono wówczas, iż na czele. te) szaJ ; Szapiry .... na grupę podejrzany.eh osobni-
w głowę: . . . ' władzami. uózinsk1 z niezwykłym ki stal poszukiwany Rudziński, który ków, zajętych grą w karty. 

- Czemu me? A jakiego ~ na ten sprvtem wxmvkat si~ policji z rąk, kie- ukrywa się w lasach. Wśród graczy poznano również po· 
przykład - J?a~ s'obie życzy? ""'' 1 ' 6f ~M~atti Yi'Sfę •• ~e „ wsltelka próba W związku z tern policja z·rtrz:i,dziła 'Szukiwanego Rudzińskiego. 

- No - Jakiegoś foksa.„ 1 W chwili jednak zbliżenia się wy-
- Dobrze, może być. Pan do piątku j wiadowców wszyscy rzucili się do ucie 

zac1e~aplątek handlarz. i~totnie. zap~e- i Około 600 urz0dników mieJ· ski eh w łodzi ~:!· p~tr~~~~~o.poś~;;;t~e~~~~z~v~~~~: 
zentowal ladnego fokstenerka. Pome- 1 'i Zbiec zdotał jedynie Rudziński. Wsze!· 
waż jednak tranzakcja nie doszła do mo ule.: niebawem redukcji kie poszukiwania w lesie. które polic.ia 
skutku, więc w kilka dni pótniej hand- 1 I prowadziła z wielką sk1·upulatnością 
l f. ł · k Łódź, 27 ipca. dzona po zmianach, jakie zajdą w wy-arz zao iarowa pię nego rasowego ) n1·e da•y wyni"ku. · "k t · k • b Id (it Jak się dowiadujemy, w najbliż- dziale podatkowym, gdy większość po- 1 
Jamm a, nas ępme o aza1ego u oż- Po upływie paru tygodni· wywia-
k C t lk d · szym czasie zadecydowana mą być re- datków przekazana będzie urzędom a... zego Y o usza zapragnie„. dowca policJ·i zno'w natkną• się na Ru-

T · t t lk · · d organizacja administracji miejskiej. Je· skarbowym. Ponieważ opracowana bę- 1 

owar Jes - Y o mewia omo d 1 ó k h dz1·n· sk1"ego, lecz 1· tym razem k d szcze poprzedni magistrat zamierzgł ze zie ista, wielu urzędnik w miejs ie , 
s ą .„ względów oszczędnościowych poczy- ulegnie redukcji, równocześnie ze zwol- nieuchwytny przestępca zdoiał zbiec. - Skąd pan bierze psy? - pytamy Dopiero· onegdaJ· w1·eczorem, ni·o,• ra-. d k t · nić pewne zmiany przez połączenie nie- nieniem tych urzędników nastąpi ko- ,, ' me YS re me. ó dząc dalsze poszuk1·wan1·a. wyw1·adow·· 

A Ó • • b i kt rych wydziałów magistratu. Obec- mzsacJa biur miejskich. - no - r znemi sposo am··· · d d cy wydz1·atu s'ledczego, drogą ob-e1·v.r.".-
J k. · k• d? me g y komisarz rzą owy zajął się sa- Dotychczas nie ustalono dokładnie - a 1em1 naprzy 1a · cyJ·, ustalili', i·z· n1"et1chwytny Rudz1't'!". ki' 'A d t · · t k nacją aparatu administracyjnego miejs- wielu pracowników będzie zredukowa-- ··· os ame się am szczenia a ukrywa się w m1"eszkan1'u s"r""J0 ro...i7o-. d h · kiego, sprawa reorganizacji biur i urzę- nych, wymieniają Jednak w orzybliże· """ li 1 0 c oAwla si.ę go... 

1 
dów stała się znów aktualna. niu około 600 osób. nei siostry przy ul. świerkowej 26. 

- e mezawsze przec eż dostanie R . . b ć WczoraJ· nad ranem wywi·adowcy się -. ? eorgamzacJa ma y przeprowa-
- '.Ano _ prawda, że nie zawsze. [ ~ ~ ~ M ł ~· otoczyli podejrzany domek, który wy-

. Trza sobie Jakoś radzić... [ a li 0'1·~1wa ~, ~ ~ ~~ ~w~ )0~0 dawał się być przez nikogo nie zam·e-Radzą więc sobie jak mogą łódzcy • • • [I · szkały, ponieważ na drzwiach wejśdo-
handlarze psów, no i _ w związku z wych wisiały kłódki. Dwucb wvw:a-

sl kt6 d t ł b I d t ł d dawców, zerwawszy kłódki, wesiło d,1 tern radzeniem sobie .. giną często arna- usarz, ry os arczy ron mor ercom, s aną prze sądem mieszkania. gdzie zastano Rudzińskic;,;:J 
torom i właścicielom rasowych pies- Poznań, 'Z7 lipca. zorcv. Bednarczyk przedstawił się Mi- śpiącego w łóżku. ków ich ulubieńcy .•• 

Istnieją zresztą różne tajemnice han- Ponury cień zabójców ks. prof. Ma- kołajew&kiemu, jako Maszyński i poka- Zanim przestępca ocknął się 111·~? Już 
dlowe. Są specialiści, którzy jednemn. słowskiego zawisł wc·roraj nad salą są- zał mu kartę rowerową na to nazwisko. na rękach kajdanki. Pod poduszk ~ j~go 

bV du okręg,owego. Sąd wydal wYrok uniewinniający. znaleziono rewolwer. mądrego psa potrafią sprzedać klika JaJk wiadomo, zabójcy prof. Masłow-

KRl\DZIBżB szvn KDbEJDWYCH 
Kilkanaście osób aresztowano 

lub kilkanaście nawet razy... Mądry skiego Grelka i Bednarczyk wyrokiem 
pies bowiem, nauczony przez swego sądu doraźnego zostal'i straceni. Obec­
pana. powraca do niego stale •.• Niema nie na lawie oskarżonych zasiadł Juljan 
w tern żadnego ryzyka przecież. Pies Mikołajewski, ślusarz z Pozna111ia, o­
uciekl od nowonabywcy i wrócił do skarżony 0 dostarczenie broni straco-
dawnego swego pana. Jeżeli ów nowo- nym Kafowłce, 27 lipca. kunastu sprawców tej kradzieży. Ctt;!ść 
nabywca zjawi się, wówczas handlarz · Mikołajewski miał nabyć od Bed- W dalszym ciągu dochodzenia pro- skradzionych szyn odebrano im. 
zwraca go, ubolewając jeszcze, że narczyka rower i części do roweru war- wad~onego .w sprawi.e kradziety szyn Jak wykazało dochodzenie policyj­
„piesek jakoś nie może utrzymać się" tości 1000 zł. i miat mu za to dać re- koleJowych, dokonaneJ v/ drugiej polo- ne,_ sprzedali oni szyny nieznanym osnh 
na nowem miejscu.„ Jeżeli zaś nabyw- wolwer, który Bednarc·zyk potrzebował wie czerwca rb. w Siemianowicachi nikom w Sosnowcu do budowy dom(Jw . 
ca nie zjawi się - co zdarza się najczę- rzelkomo celem otrzymania posady do- wartości okoto 2000 zł., policja ujęła ki .W areszcie osadzeni zostali, po rrzc-
ścieJ, bo „szukaj wiatru w polu" - słuchaniu, Karol Magiera, Franciszek ; 
wówczas handlarz sprzedaje pieska Kazimierz Towarniccy, Jan i \Vlau\·· 

ochotnie innemu znów amatorowi.„ Aresztow~n·1e w· ł~s'c1·c·1e1~ składu sko' r, sław Wróblowie, łienryk i Józef 1\0111-A piesek - Jak bumerang, owa u U U pałowie, łierbert Strzelczyk. Piotr Sta-
broń australijskich murzynów, która - szczyk i Kazimierz Wróbel. 
rzucona do upatrzonego celu - sama który oszukiwał wspólnika 
powraca do miejsca. skąd ją rzucono ..• 

Są w Łodzi i tacy specjaliści, którzy 
uprowadzają z ulicy ładnego rasowego 
vsa, aby potem śledzić w gazetach, w 
rul·rvc~ ogłoszeń, czy ktoś poszukuje 
„-.-·· ·.· .. „-·o za wynagrodzeniem ... 

- W tr n sposób czasem bardzo ład-

Katowice, 27 lipca. [nie i przywłaszczył sobie pienią.dze fir-
łienig Bh.tmenfeld i Zelig Mangel mowe, fałszował książki handlowe i to- · ~ . 

prowadzili wspólnie hurtowy skład wy- bił inne nieuczciwe kombinacje. I 'fi i'\ t ... 11 
rabów skórzanych. Przedsiębiorstwo W końcu sprawą tą zainteresowała , · __ , ;1inr''. ;, 
finansowo wspierał tylko Mangel, a Blu się prokuratura, która kazała areszto„ ••• •• ~--· 
menfeld postanowił nadużyć jego zaufa- wać Blumenfelda. •• •••m§:~r.? !!111 

" 
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Odrabianie godzin· nadliczbowych ~ ~;r 
pogiersmu 6esro6ofnurJJ• - ~nteresujq,;u proiełit I~ ń1Jfef!e~'..:f-: 

snanetto dsiołac:sa społec:sneeo • AfnhlefrJi/;;: 

~ ,, 

· ·~· ~ ' - . . 
t:; ~ ~ ' 

' . ( 

A to ·pan zna? 

• 

-::- W okresie panującego bezrobocia. mogłoby to mieć miejsce niety lko w I .-. & " -- _ rt 
. - Czy ten medalionik, który pani nosi na sypią się jak z rogu obfitości projekty, zakładach prywatnych. ale nawet w , 

sz:v.I, zawiera w sobie Jakąś pamiątkę? „ wskazujące w jaki spoób możnaby za- biurach społecznych, miejskich, a na- K. I I. o isł;: a 
- Tak, lok włosów mego męża. żegnać złu. Niektóre z tych projek- wet państwowych. We wszystkich wy .,· iDBma ogra ~ a p I t 

- ,.:_ Czy mąż ·pani. n1e hJe? :tów_ proponują_ jakieś radykalne lekars- padkach, gdy potrzebna jest praca_ P?- . • . · .. . „ 

- ble, aie · leSt łysy. twa; które w żaden sposób nie dałyby nad 8 godzin, powierzamy odrabianie - ~ezy~er Waszy1~sk 1 biie r~koi d 
*** konkretnych rezultatów, a są tylko wy tych godzin nadliczbowych bezro~)Ot- P'.acow1tos.~1. Naty_chm1~.st po uk~ncze-

. Pąnowle Rapaport i Meyer załotylł pr.zed· tworem fantazji ludzkiej. Niektóre jed- nym, a istniejąca nędza będzie choc w mu _komed~1 ., 12 ki Z ..; se~ ~ Po~orzelsl~ą 
slęblorstwo. Jeden z punktów umowy, którą nak, proponujące · rozwiązanie zagad- części złagodzona. I Bunan~m 1 Dyn~szą. p1zyst~puJe do hl-
zawarli, brzmiał: nienia bezrobocia w wąskim zakresie, Znane są notoryczne wypadki redu- mow~n1a scenariusza „Lulu ·, P~za _tem 

".l" w razie bank.ructwa, zysk dzieli się na zasługują na uwagę. kowania pracowników, a . później oka- · podp1~ał „on um?wę} ':"dwor~1.a:~ 1 ,-

równe części. Oto wczoraj otrzymaliśmy list od zuje się nagle, ·Że pracy mimo wszystko .. ~eof1lm .' „Nat10~~l owz amv1 J kans-
jednego z naszych czytelników, pana jest wiele i że trzeba pozostałych pra- kim „Umversalem · •• ' *• . I<am1śclńskl spotyka przyfaclela, któremu 

. b~rdzo tle się powodzi. Spotyka go na dworcu 
'. koleJowym, w chwill idy ten wsiada do -wago-

nu I klasy. · 
- · Co? Mim.o wszystko fetdzisz pierwszą 

klasą? ' 
. - Trzecią nie· mogę, bo tam spotykam się 

z .moimi wierzycielami. 
*' . ** . Gify pada , deszcz, wszyscy zbletaJą się . w 

penSJonacie na werandzie 1 · opawladaJą sobie 
dowcipy, Nagle pe\vien gość odzywa się: 

....:.. Mam cleknwii zagadkę w swym reper­
., taa~e. ale kto lei nie rozwiąże, ten wrzuci 
złotówkę do moJel kamlzelkL Dobrze? 

- Dobrze! - wołalą sruchacze, 
- Co nalety zrobić, ażeby trzy lalka p. 

" tować · w dwuch gamusz.kach I to tak, aby w 
każdym · garnuszku była Jednakowa ilość? 

Nikt nie l oclgadł I kilkanaście złotych ' wpa· 
dło do kamizelki gościa. 

_;_·'A teraz i>owled~ pan Jak to sle robi? -
pytaJą wsiyscy zaclekawlenL 

- Ja r6wnlet nie wiem i tet wn:ucam do 

I. K. znanego działacza społecznego, cowników zatrudnić w godzinach nad-
1 

- P. Chrzanowski montuie film 
który wysuwa następującą propozycję: liczbowych. ! „Afera Krystyny '", w którym główną 

„Tyle się mówi u nas o niezatrudnia- Inspekcje pracy, z urzędu powołane · rolę kreuje Lili Zielil'!sk.::i„ 
niu pracowników w godzinach nadlicz- do czuwania nad przestrzeganiem prze-f _ Stanisław Sielański zaangażowa­
bowych. Niestety. są to tylko próżne pisów o prac y, powinny na to zwróc_ić , ny został do filmu Hulanickiego ,.Lulu". 
stawa. Pomij.ając fakt, iż niekt~rzy p~a- baczn}eiszą ~wagę.. Po~inny, przypil- [ _ Jadzia Andrzejewska już opraco­
co~awcy ~azą swym praco~mk~m s1_e- n?w~c, by p1 acown~cy me byli za trud- . wuje swą pierwszą role filmową, którą 
d~te~ w bmrze ponad 8 godzm dz1enme, mem ponad ą g_odzm. A w, tym wy-

1 
powierzyła jej wytwórnia „Blok-MHza­

mc 1m za to me płacąc, ale znam pr~- ~adku prze_ds1ęb1oyst~a. . ktore ~nu,s~ą. tilm" w scenariuszu p. Morowicz­
w~t~e za~łady, ~ który.eh wypłaca się Jednak J?Os1łkowac. się większą 1!?sc1ą : Szczepkowskiej, autorki „Sprawy Mu~ 
m1es1ęczme po kllka tysięcy złotych za pracowników, musiałyby zatrudmc w I nik ''' 
pracę. w. godzi~ach. nadliczbo~ych. godz!~nach nadliczbowych bezrobot- ~ Konrad Tom napisał · dwa nowe 

. W1dz1my w1_ęc, ze gdyby !Ile zatru,d- ny~h · . . . , scenariusze film ow e. co do zree1 lizowa-
~1ano pracowmków w godzma~h nad-1 Powyzszy proJekt zasługuJe na uwa- 1 nia których toczą się pertraktacje z pro 
hczbowych, znalazłoby pracę wielu b.ez gę. St. I ducentami. 
robotnych. Muszę tu zaznaczyć, ze Zd. . d f ·1 s · s 

~ , Jęcia o 1 mu .. ~ zp1eg w ma -

nolloł Tli „„.~joł ce" dobiegają kofl c::i.. Obecn ie budowa-
, ..;.... ,~ • !! ~~~ ~ :.. ne są ostatnie dekoracje do filmu szpie-

PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKJEJ I R po.d dyr. Zdzis!Mva Górzy1iskie~o - Ma- · gowskiego w atelier .,falanga".\. N zdję: 
„POLSKIEGO RADJA" rj~ Wawrzkowicz (tenor) i prof, LudW:ik dach hiora udział Hanka Ordonówna. 

CZWARTEK, dn. 27 lipca 1933 r. Unstein (ak~mP.)· , . 1 
Jerzy Leszczyński, Igo Sym, Bog-usław 

11.57-12.05: Sygnał czasu z Warsiawy, Hefnał 20.50-21.00: Dz1enn:k W1ec.1orny, · Samborski i nowy amai;:! Jerzy Jur. 

12.()5-12.25: Tra.nMi14ja z cukierni • ogrodu Da· dlowei ~ tod:zi. '. I - Zrealizowany został przez reży-
z Krake>wa. 

1
21.00-21.10· Ke>munikat lzbv Przemyslowo-Ha111· 

ilrow6ilcieg.o ko.nemu populameg.o w wyko- 21.10-22.()() : D. c. koncertu z Warsz.awy. sera Henryka Szaro film Dzieie grze· 
** nan:iiu orkie&try pod dyr. Bmriisłaiwa Szul~~- 22.00-22:25: M_u7.yka taneczna z kaw. I Europa" eh .„ w roli t: y Pobrat~mskiej w y -

' · * 12.25-12.33: Codzienny Prze~'ąd Prasy Polsk1e1. w Ciechocinku. I U . . -W . , 

kamizelki złotówkę." 

y • Płpman, znany· ze sprytu, opowiada swemu 12.33-12.35: Komun.;.kat meteorololliczny. 22.25-22.35: Wiadomości sportowe. · stąp1 Karol ma Lub1enska. Jako m a tka 
przylaclelowl: 12.35--12,55: Tr8JD$mil&ja z Cukiierni-Ogrodu Da- 22.35-22.411: Komun ika1y: meteorolo~iczny <tla - Marja Dulęba. W obsadzie . męskiej 

' ' ·:..... Wyobrat sob~ miałem utarczkę słowną kiowskieg.o ko.nemu pe>pulame)!o w wyko- lotnictwa i policyjny. ' - Bogusław Samborski jako Pochroń 
11 ·„"' .... fonem boksu K. na.mu orkiestry pod dyr. BrooisłlllW'a Szulca. 22.40-23.00: Mµzyka tooecz.na z kaw ,,Europa" I( . . J St · k" oli 

__...... lZ.55-13.00: Dziennik Południowy. w Cieche>cinku. az1m1erz un?sza- ~pows I w r. 
• PrzyJaclel otwiera szeroko oczy ze idu· 13.00-13.05: Odczytanie programu n.a d:złei'I ble· Płazy-Spławskiego, Jozef Węgrzyn Ja-

" mJell'la. · tącv. AUDYCJE ZAGRANICZNE. ko Paser, Jan Kurnakowicz jako Horst, 
.:... T7? ·z szampionem boksu K? I nie ł~~~::~: ~r::;k:-·z płyt !łramofonowych. · 16.45 .. PARYŻ (Radio-Paris). f'estival · St.anisław Stanisła~s~i jako ksiądz , da-

zmtatdtył clę? w przerwach komunikati lódzk4e I W1don ~i uQ.z.. kompozy tora. Tr. z leJ Jerzy Leszczynski. ~leksander Zel-
." · • ,.,_ >wt.a„r;o01e, „ 'oil.:' IOOdY ińa •!Io- 16.00-16.30, Sfooh.....,.. "'• ·4~!11>- , ~ KonS~ ~m A me ryk a ńskiego w werowicz. Ludwik f ntsche, Stel an 
: " ri.ządnie ' naitrągałem, paprostu odłotyłem siu· mądryl!D _k~?lu Sa-lomcmie i ~~ylu, który Fontainebleau. ttnydziriski. Postać Łukasza kreuje Do-
: chnikę ' tełefontCUJą. · tiJipał n6tk - edłu R. Kiplinlta. J9 OO WI~ · t s ·mfon biesław Damięcki a rolę Szczerbica 

· ..... ,. ~n~~ <' • • · *** • ,„ ' 
16

'
30

kiewi·cz.a. Pi"Zy fort. Lud wilk u~'::m~ar 19:30: RYGA. Koncert sy·mfonic~ny. Tr .

1 
gra Aleksander Żab1czyl'!ski. Na wet rolę 

W „s_ucheJ" Ameryce Jim Ralnow staJe 17.00-17.15: „Przegląd czasopi.&m kobiecych"- z Buldurl. epizodyczne są świetnie obsadzone: 
przed sądem, oskarżony o potaJemną sprzedaż <llIDówJ_p. Matja _Ąnkiewicz~w.,.. . , 120.Y.i .. MEDJOLAN. Wieczór opery wło· 1 Helena Buczyńska. Jadzia A1tdrzejew-

ódk) Jes I kl 17.15-18.Jo: Tran.sm1&1a muzyki z C1echocinkll. t.. . I E I( · St · f M · 
-. -w • · t to „c ę! e przewinienie. Grozi mu 18.15_ 18.35 :Odczyt p. t. „Pcrlska za Chrobre· . %le:. s ~a, wa _un_ma, an.is aw~ azate-
. ,rSUrąwa kara, Adwokat w mowie obrończe! go" _ wygł. red. Stan, Pora.i, ., ' kowna, Kaz1m1erz Just1an, Jozef Kond-

zwraca się nagle do' sędziów; 18,35-19.05: Muzyk~ lek:ka t płyt. . rat, Bogusiński. Chmur.kowski. Jest to 
.: : · - Panowie · sędziowie, prz.yJrzyJcle się t9.05-l9.20: Ro.zmaitośc,1 · . 0!.fŹUFQ opdeili. więc przegląd wszystkich gwiazd sce-

........ ż 19.20-19.25: Odczytami? programu na dz1~.t\ · , . · 
-u-ar Qllemu.· A adwokat ciągnie dale!: 1111Mtępny. I Nocy dzi6 iefszei dyiifruią następujące aotek.- : ny I ekranu. 

- Panowie sędziowie, zastanówcie się. 19.25-19.40: Skrzynka pocz.fowa łódzka. .T. Koprow9ki~o (Ne>wo..in1efeka 15) , S. Traw-
1 

- Dla Nory Ney szukają obecnie 
· Czy Jest clo· uwierzenia, aby ten człowiek, ma- 19.41\-19.55: Felie-ton o. t. ,W BruyHi-9kirrn le- , kowslde.i (Bnezińska 56), M. ~ozcnhluma (ut, 1 producenci odpowiedni~go scenarjusza . 
... Jąc wódkę, sprzedał' Ją, miast wypić samemu? sie" - wygł. p. Bohdan Pawłe>wicz, . I śtódmie1ska 21), s. BartoszeW\Slkie~o (P :.cH<_ow· l -Jadwiga Smosarska ponownie zo-

20.00-2().50: Ifoncert p.oświęcony utwe>rom Eme . !>ka 95)„ J. Kł11p1a (Kątna 54), L. Czyńskiego • . . 
: · · Jim !Ralnow. zóstał uniewinniony. ryk.a Kalmana. Wykonawcy: OrkiMŁra P. (Rc·ki·cińska 1 53), (p). I stała zaagazowana do filmu. 

;,,Pozwólcie nam żyćl„" 126) gdy miano mnie zwolnić z posady„. Nic i chodzić, a trudno mi zostawiać biura 
więc dziwnego, że współczuję teraz z I bez opieki - tern więcej, że żon1 fsła· 
panem z · całego serca. bowita zresztą), zajęta jest domem i dlieć 

Mężciyzna spojrzał na nią życzliwie z mi. Gdyby pani zechciała, zaofi:1 :uwał-

, -Powieśf se·nsacytno-społecina. Napisał Andrzej Zatiski poza szkieł. bym jej skromną· posadkę u siebie , :de U· 

· · · - Nię przesadzajmy„. Nie iest ze, przedzam: wynagrodzenie będzie mini-
STl~ESZ~ZE~.E. PC!CZĄTKU .. POWJEśCL nazajutrz, gdy przypadkowo zetknęła się mną znów tak bardzo tragicznie. Wpraw · malne - bo, jak zaznaczyłem, na razie 

1riilin.,a , R~iecka, . bez~obotna stenotypi.&t- na ulicy z jednym ze starych pracowni- &ie straciłem dawną posadę w naszej . idzie mi ciężko ... Może później, ~dy biu· 
„ . . k!I. posfanoy.riłą , z ro,zpaczy utopić się. ków f.irmy, w które.i dwa lafa temu zaJ'ęta firmie, le. cz to. nic takie.to strasznego. _I! ro moi·e. rozwinie się, będę mó.tl zmienić 

. Pt:ieszkodzil jej · w tern szofer Paweł & i; 

Prz:vht>r. ' U k'tórego inalazla chwilowy przy. była Jako stenotypistka. . lnstytucia t~ iest, t~k czy !~k! . skaz~na i w:uun~1. . . , 
tulek. • · " • P~n Terliński, pięćd~ies·łędoletni, pr~y na ~agładę i prędze) ~zy pozmei musi o- I Halma :ozpłom1emła się: 
. · ., P~: wielu 1>rzęJścla~h , Halina otrz~mulel zwoity mężczyzna, spoJrzał z poza szkieł głosić upadłość„. Pani zna naszego dy· - Przy1mę pracę za wszelką cenę„ . 
oosade wycliowawczym u ~r. Zbara~ki~h. t.! kl' R · k · rektora i właściciela: stary hulaka i roz· Bylebym tylko dostała za1"ęcie . 

Kuzynka młodego hrabiego Zb1l1;ntewa oono 1 na aiec ą. . . . . . . . . , . , 
t Zba ra~~ie"go . ·odnos'f sfo niechetrile do Ra· --: Jak się pani powodz_i? Prawdopo- pust.nilc,._ktory sw~ lekkomyslnosc1ą do- Terltns:k1. ?o'.ował smutnie .~lową . 

. ,., 1e.:Joe1„• , .,. - . , · I dobnie ni.eźle, bo ubr.ana Jest pani ele- pi:owadz1łby do rumy sto razy bogatszej - I dz1w1c się tu - zau~vazył - ze w 
. '''· . t,lal~Jl~ . · ,wYwai:I~: na Zbignlew!e olbrzy • .can.oko. . · firmy„. Jestem nawet zadowolony, że w 

1 

podobnych warunkach, przyjmuiąc prace; 
· m1e wt'atenfe. co tt1e uszło uwagi hrablankl & : • • zd· ·t ł ś ·, t d · lk · t · · k ~ 

· lz!ibelli. . Halma uśm1'echnęła s1ę z gorycz"- porę ? a em OJ?U ;1c en. z.i~~a~ o- za wsze ą cenę, ~es _esct~ W,Y ?rzy" ~y-
. · ' 'ł':aY{.eł Przybor, · któ!"f. w. międzyczasie To tylko resztki dawnej świetno- kręt, ktory w krotk1m czasie po1dz1e na · w~ne przez p~zed~ ~ ębtorcow, ktorzy ze· 
zdobył sławę asa boksu ))C>ł&k1ege>, w decy. . . r p . k" . dł . . ' dno. ru1ą na wasze} nędzy. „ 
dui ące i walce z L„forchem ponoei klęskę se.i .„ rzez Ja IŚ czas WlO o m1 stę rze· N t k I . . ? T ś , h ł . t h t . d 
" W;;kutek niecne.i intrygi Izabelli traci c:zywiście doskonale tak, że mo~łam na· = ? a '. ecz z . czego p~n zyJe . . . u u miec ną się r?c ~ smu no : . 0 

Hal ina oosade borty malej Reni. wet odkładać, lecz obecni.e od dłuższego . '. ~1e~h się pani o to nie mart.w~„ : , dał 1akby z. za~s.tyd_zeniem . . , 
Wydalonej· ·ze ~tu ~by dziewczynie. za- już ·czasu jestem bez posady. ŻYJe stę Jako t~ko„. Przez trzydztesci I . - ~a. rowmez me ?1ogę pan~ ~f1a ro-

proponowal hr Zbigniew. by została 1ego . . . • • lat pracowałem 1 oszczędzałem. Zebrało · wać ks1ązęcych apanazy. Za p 1ęc go-
kochanka - , ale nadaremnie. · W. &pOJ•rz;nm !erlmskiego odmalo- się na czarną godzinę mały kapitalik dzin pracy dziennej dam pani o<:iemdzie· 
do::zybor uleps~I k.arburator samocho- wało się wspołczucie. I tak, że teraz, Bogu dzięki, n.ie znajdę się! siąt złotych miesięcznie„ . Zdaję !!obie 

Sprzedawszy patent · udaje sie z Micha- -: ~ak - przyznał - .czasy .są rze· na ' bruku. Otworzyłem własny zakład I sprawę, że to niewiele, lecz, proszę mi 
Iem do Zako~anego . . -· c~yw~ś~l~ po~łel... ~zy pam da ~iarę, . że pr.acy: małe bi~ro ~ech?iczne. , . ~i~rzyć, że skoro tylk? wypłynę ~a p~~ 

. T? P<?zną! e Romę Rys1ńską, Rychło d~ rowniez i Il).lll1e dot~nęła redukc1a ?. . - . Serdecznie się cieszę z pans.k1ego · n1e1sze wody, na tychm1.ast pcdwyzszę 1e1 
w11adu1e się, ze go . ~.~ma zdra.ciz.a„. - Pan.a?. - niemal z przer.a~ent~m . powodzenia - szczerze powiedziała Ha· 1 pensię. 
T rozeszli się: rzeka i dziewczyna,· z~wołała Hahna. - Ma ~an żonę 1 ?zie- Fna. - A jak panu idzie? I Halina obliczała błvskawicznie : pła· 

'·; w swoją stronę, w swoje przez.na- ·et. .. To. dla. pan~ p:awdziwa trage~1al. Terl-iński zrobił niewyraźną minę. ci dwadzieścia złotych miesięczn i e ko-
. .- ~ . Rzeka po·szła zwolna ku morzu- Terhński wziął Ją poufale pod ramię. - Naraz.ie niezupełnie świetnie -- momego - utrzymanie kosztuje ją dzien· 

, r' ' zwczyna .w sw:ój los, który S'Poglą- - Widzę, że się pani przejmuje moim · przyznał - ale są to początki . „ Może, da : nie złoty pięćdiiesiąt. Zatem na i.nne 
, '· ~ r. a nią umarłemi oczyma uśpionego 1 losem. . Bóg, czasy poprawią się i wypłynę na , wydatki zostaje jej jeszcze ?i~tnaści e zło-
ni ' · '. 1. -Naturalnie - pr.zyznała dziewczy· szerszą wodę! I Łych z tern, że narazie nie potrzebnie so-

R OZDZIAL SIEDEMDZIESIĄTY na. - Nie mogę przecież zapomnieć, te Rozmawiali jakiś czes przyjaźnie. Już bie kupować ani obuwia, ani sukienek, 
PIERWSZY. był pan ongiś moi:rn bardzo pobłażliwym przy pożegnaniu oświadczył były zwie.rz 1 ~dyż ma ·ich zapas jeszcze z ·czasów, gdy 

Echa dawnych dni zwierzchnikiem, który nieraz brał mnie cliniik Haliny: i była boną u hrabiów Zbaraskich. 
w obronę przed natrętną bezczelnością ' - Wspominała pani, że szuka pracy„ I 

\v: · - ··:i Haliny, że kaMy dobry czyn dyrektora.„ Doskonale zdaję sobie spra- Tak się złożyło, że potrzebuję kogoś zau· i iOalszy ciąg jutro\. 
• • : , ; 1-. 11i.1grodwny umocniła się zaraz wę z tego jak bardzo bronił mnie paft, fan~o do pomocy„. Muszę często wy· ' 



. . ' . ' 
STRESZCZENIE POCZA TKU POWIESCI. - Nasz mi•strz musi być ba:rdzo zaję- człowiek, i z niezwykle rozradowaną mi· J stateczny zmysł orjen~acji ·i --~~gó)ę° §11. 

Ela Robertson. piękna woltyżerka 1 Rex ty, skoro zapomniał o jednej z najszcz.er· ną . popr-osił ją cLo tańca. . j za mało przygotowani .do tąk ci~~~\~~(') 
Alynny akrobata. przygotowują się w wo- szych wielbiicielek swego talentu, - Ren.ner zamilkł w pół z,dani.a. Chciał i zawodu, jakim jest zawód zioqz1;ei~ : lub 
zie cyrkowym do występu. rzekła z uśmiiechem Alicja; Denver na po właśnie prosić ooleniz·antkę o taniec. l włamywacza. Kto chce , \V, t:ym: f~ą~u. 

Po występie Eli. na arenę wp"adl lek· p ł b' · d k 'd · M' ' d , ' d ' · d · t , · 
kim. sprężystym krokiem Rex. Akrobata wita.n.ie gościa. rzerwa so• ie ie na , w~ ząc, ze 1ss ojsc o czegos, musi . uzo ay ac .11 f.10.„ 
zawis! na kotwicy pod kopula cyrku. - Nie rozumiem sam siebie, nie wiem AHcja jest zaiproszooa. I dróżować. Musi być psychpJop:,iert11 P\ar 

Rex spada ria,;le z trapezu wśród ogól· jak to się stało, że istotnie przez tyle dni Z rozkosz.nem uśmiechem przeprosiła wje tak samo .dobrym, ja],\ !ekar:i J. Jite-
neg~J~I~;~ia i traci o~!e ręce. 'nie oglądałem pani, - odparł Ren.ner u- miss Alicja na chwilę swego tancerza i I rat. Musi wyczuw?-Ć myśli··. ' irln.:Vch, i 
lśąskiego, Edm~~d s~!ciu, s~dw%1:~ przejmk Miss Ali.cja była piękna - Ren zwróci.la się do Rennera: przewidywać ich postępową.nic . . Tr~eb~ 
Elą rannego akrobatę w e;zpitalu, ~dzie wol· ner nii•e mógł oderwać oczu od je.j pięk- - °Widzę, że nie n·ależy pan do z.byt poza tern mieć wiele odv.;a'.gi~ '.. ' zimnęł 
tyżet1k.a przekonywuje ~o o eweJ milości. nej figury, odzianej· w stylową S"Ukie111kę. j śmiałych. Chciał mn.iie pan o coś prosić. •krwi i wiele zdolności ;\\\ro"dtony,ch.1 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła się Spo1glądał na jej ka:sztainowate włosy. a , - Tak, chciałem prosić o tan~ec, ale Dzielny wtamywacz powiri~ę11 ,· uinie:ć 
dawna jego przyjaciólka. Rega Szybska. ł k d ~ 
córka bogatego przemvslowca, zwłasz.c.za za.chwycał się jej oczamL .By~ I nie śmia em pani przesz a zać. się przebierać, zmieniać W:Y,.mow~· i ' Jęi 

Ojciec namawna . Edmunda, aby zerwał ły dziecinne prawie, a jedna!k bijące ro· - Proszę, oito jes•t mój karnecik, ton. Powinien znać kilka ob~yth jet;y: 
z cyrkówką. i ożenił się z R:egą . Szyb!>ką, xumem i inteligencją: odeni.ały je długie, . ni.ech się pan zapi1sze. ków, by umieć naśladować cUdwzi~Ih-
gdyEzdtrno m~ 'se.stt ~otkr~ebnel ?0

1 
ied~o :nkter~tów. ł zlekka wywinięte . rzęsy. W oczach mis~ I Renner n~e bez wz.Tusz.enia ujął karne 1 

ski akcent. Zwłaszcza zaś trzeba dob-
un... amec 1 na eza o orni etu Al' „ c]jL" ł . l .d . . . 'k kt' t · · · · b 11 · , ć l'kó N 1 

h9norowego, urządzającego wielki konkurs I 1:i1 o 101Ja o się. ~az e_ .1e1 wzruszenie, c~ , ory s a1e s1ę JUZ. racz~J z.a Y Kl~~, rze zna wymo~ę ang l w ... a .!e . . ~10-
p1~kności na cala. Polskę. Na konkursie tym kazdy przebłysk 1e1 mysh - tak pełne 

1 

historycznym. Wszystkie tance były JUZ ! wa Renner połozył szczególny TJ. ~c1sk. 
miała być wvbrana Królowa Piekności. <!la wyirazu były te piękne oczy. obsadz9ne. Tylko ostatni, przed samą· Przypomniała mu się jego pani z tek:-
któref różne towarzrstwa przeznaczyły - Cóż pan nowego p·i1sze? Jakie kolacją, był woL;y, Jedna.k ten taniec oz fonu. Mówiła akcentem czystt> a:ngifcl· 
la.cz.na. nagrode w sumie 50.000 złotych. • . ł ł d · · . ? C I ł 1 · d · · k t ]' B ł · · · , · ·k · k'· 

Rega Sz:yb&kia stara &ię o uŻyskanie ztt1ow postaci powo a pain ·o życia , _.ZY nac.za ty e, co awmeiszy o Y JO.n. Y sk1m. Widocznie ow nacts , Ja 1 po ó-
pi~rwszei nagrody na konkursie piękności. jak zwykle złodziei'? to tani.ee uprzywilejowany, o który miał. żyl na te słowa zwrócił · · '.siczegĆin<\ 
uliczny foto.grai wysyła za .POŚrednictwe!ll - Taik - odparł Renner rad że mo- prawo się ubiegać ktoś bardzo bliski. I uwagę Miss Alicii. gdyż rzekła: : .„ ~ '. 
zakładu foto.graf1cz.nego • .Aida" foro~rafię . . k · · ' t ' 1.. R · · ' ·h ł · ·•k · · · · 
Eli również na ów konkurs. Zdjęcie t-0 do· ze z ta p1ę n~ . dZl!ewczyn.ą . prO~f\ · ć enn;er w es te n ą c1ęz ?· -;-:- . J akze ~o? Czy zn~~C\C dosken~le 
konane z06tało w cz.ll$ie, !dy Ela po opu· przez k11ka mmu. t rozmowę zupełnie · ez . - Niest.ety, ws.zystko ;i:aięte. I swoi Język OJczysty, .. mo"Zlla · na;głe , z-a-
szczeruu pałacu błąkała . się po ulicach świa·dków. - Tak. Z~yłem się już .z tym - Jakto wszyst'ko? A tan~ec przed cząć nim mówić cudzoziemsklm akce.11~ 

E!a uzyskiufe Pl~r"".sza. nagrodę pod wa- światem. Mam całą galerję typów, z ktd- i ,.amą kola·cją? · tern? ·· 
runkiem, że oczyści s1e z zarzutu zamordo- . . z . h - k' i. · C ·b · ł · b' tł ' R · · · · 
wania Stanieckiego. rei czerpie. nam 1c .wszyst 1cv. . . - ·zyz ym rrua prawo s~ę u te,sac o enner zapewmt Ją, ze Jest to -spra-

Nastepnego dnia Ela spotyka się ze Pan.na Alicja . pogroziła ,mu mał.ym ·.en taniec? Sądziłem, że napewno jest wa jedynie pewnych zdolności. . _ 
spr~ymlerzeńcem Regi, Lewańs,~im, w gabi: paluszkiem: zarezerwowany dla kogoś wybranego. - Wie pan, - rzekła . Misś All~ja,-
!ecr Yter erkestaużracli „Tżrocald~ro · Lewkatis~ i - A czy to towarzystwo na pa.na źl~ - Inni widocznie . leż tak sądzili i trzeba będzie spróbować: ·l · 11~gle ~vy-
„ z z a. e porno e ei w uzys amu . pł ? N' . · b' ''·t t t , · · ł . . . , . 
szybkiej rehabilitacii. me w ywa . „ ie w1e~ co pan pora ia, 11LK ego anca me zaią · pow1edz1ala kilka zdan Jakby była uro-

W tym czasie Lewańsk.i przybywa do Eli : nie wiem z kim pan prz.esta.je. Może ze Renner wpisał swe nazwis1rn i oddał dzona angielka, mówi3,ca dobrz~ - .aJt z 
f zapmydka za IKlbą drzwi. 

1 
• . swemi tworami fantazji, które wcale na .karnecik pięknej Miss Alicji. Po chwili cudzoziemska po niemiecku.' · ·, ' ~ ·" · 

o czas szamotania się roz ega ste strzał ' f t ·· · • t d · h t .Jd l ł · ' · ' · ' · · ·· 
ł Lewatlskl pada martwy na ziemie. Ela i pewno z. a'Il azp me. s.ą wz1ę e„. . . ' g y w rarruon~c an..cerza oui a ~ a się I Renner słuchaja,cjej „ słów ~bl~<ll, 
przerażona ucieka. I W feJ same7 chw1h rozległy sJę p11er· w takt muzyki, rzuciła mu praWle wy-

1 
Czyżby Miss Alicja l;)envef była jego 

El~ otrzym~te. wreszcie u.szczytny_ ty.l wsze tony muzyki. Ja;kby z pod" ziemi zywająco: panią z telefonu? · . ·: · „ 4 

' 

ttił ~~-1:01?0-l1d 1 ~o~po:zyna R~l~ek.życie. wy.rósł przed Miss ALiicją młody jakiś - Fortuna sprzyja odważnym. I - Proszę - rzekł w ńalwy~s17,ent 
w~u- Stę O nieJ re ... yser a t-C I, pro. · . , 1 • , , , , , , · j 

1>oottjąc jej widką rołę w filmie. ~-· ·--- ·-- podnieceniu, - moze .pam . zechce po-
. H-a- ·przyjmuje te 1>ropozycie. Ralickl , . :. ·. • „ . wiedzieć jeszcze kilka stów fym '. s'a,m"ym 

"'"'.'.'' !:m;dJ~ 1Z~'Tab.Nz- >?ie~ °"7łk~1~.~rb.f~~ n:;ql;'~rq-:-i-·~·:rnA m~O~,.dz1al sto .$JDAIJIY,·11;wo•:Jui?. ,,,;,ot---":i.·„ . akcentem.· Wytężył slucb.. skumf =sie:· by 
-":_• 1nÓwą.z1~ . ·· ~ptz~n 'l .,we 1 a, g~ia~. ę_ .. • ,4 ,;)'•i:i ·L·i .:' ! • ",.":,. •• • :· • wynaleźć w wymowie ~i,ss .AJ\cjf , te 
"'."l1r1 Stęy;a ooafet'sl~~~lliego~:>.~c:li~- nner .._..." ~· )f ..... •~-~„ , .r, same tony, co w m.ówie .. nieznajo,mei 

rze z ·nim ?Om~1ć. . , · '1f' • . ._._.,.'!'"&:; = ~~ ' przez telefon. Ale Miss AhtJa ·pdpbw;e-
W. czasie te1. w1zrtv Stęga ma1duJe. w• działa na jego prośby serdecznym śmje 

albumie fo~ograf1ę Eh zadedykowana Rahc- Chyba tylko szczęśliwy ..-u-nrnadek wskaziu1'ąc, mu dwa mie1'sca obok s~ebfo. . h · : 1 ;· , • 
k}emu. Stega rozgorvczonv ucieka. r- 1 t' c em. · , · 

· Tymczasein Ela ciecydu!e się wyJść za- wyrządził, że os.tatnim tańcem prżed I<o-1 ' •Spojrzitł na nią oczami, w których -Dajmy spokój tej ma~kar.adtie. f\: 
ma,.t za Stęgę i mówi o tern Ralicklemu. · lacją było bamz.o· p-~Jm~,_- wo~, ~ tango. była wdz:ięczność i zachwyt. . . co mówić .z akcentem gdy · się , I mów; 

Po powrocie do hotelu znajduje Jednak Mi Al' · t ń ł d ko al B fa po N' -eh mi pan n~e dziękui'e rz,e · I · p ·' 1.' ...._. d · 1 : 
pożegnalny list Stęgj, który pisze, że opu- ss liCJa a. czy a io·s ,n. -e. .Y ' . - ie . . . . . ' - . • norm~ me. r?szę, 111ec11 rnt . J)~n a-teJ 
szcza ia. na zawsze, nie podając jednak wolna w ll'amtlCHtach ·fancei;~a~. ktory pro· k~a, - chc1·ałam dz1s11aJ z panem porno- opowiada. co Jest wymag(łne. by tostać 
powodu tei nagłej rozlakL . wadził ią lekko w takt rpz1ewnej, sµe.ro- wić i•być więcej w 'pana towarzystwie. prawdziwym, doskonalym wMniywa-' 

Bla jest zrozpaczona, gdyż staro sie to ki~j melodii. Renner trzymał w swyoh Ząsie~J.i do stołu. Przy wielkim stole, czem? · 
po udzieleniu odmownej odpowiedzi Ralic- ob' · h · · · · .J. k 1... • t B ł · d t · k ł t b' · .Jn1'k' o · d - . . 
kiemu. Obecnie więc zmienia zdanie o wY - . 1 ęc1ac JUZ nte)elllną , oo1e ę. y uwa· w sąs1e. z wie o o o s u tes1au: . ow, i,enner z tru em przyszedł dó ~·ehie 

· . . jetdża z Ralickim do Wiednia. żany przez niektórych nawet za skończo- czuli się odosobnieni jak na samo.tnej -„Nie, to nie może być tamta ... " _ 
Ta1t;1 . ~stale aresztowana pod zarzutem nego don Juana i z.dobywcę se_rc ~iie· wyspię. Ni·kt na nich n.iie z.wracał uwagi. pomyślał i począł wykładać Miss Alicji 

„ ~ _skra<lzep1a .. Pt:z~ .trzema la~v brylantów. w.ieścich, jedina'k nie pamiętał;· by kiedy- Siedząc bok u boku mogli rozmawiać o dalszą charakterystykę doskonałego 
nalR~~%h ·~fiJ~%a !~~~~!~i~~m. te kolwi~k było mu tak dolirz.e -11ak w fej tzecza:ch .najbardziej nawet intymnych. włamywacza. · . · 
biążę Piecrorski bawi w Wiedniu i przeby. chwiJ.i. Wiotka figurka miss Al.kji D~n- . -:-- ·· Chciałam pa111u zadać pewne py· _ Przedewszystkiem trze~a'. umieć 
w.a .w t,ym ~amy~ hotelu .„Tivoh" .. Reżyser ve.r spoc.zywa.ła w je.go rami.ona0ch, , czuł tan1iie~ Już od dawna ciśni.e mi się ono na zachowywać się jak prawdziwy gent-

''J k~~:ę s~:::I~~~ł~';!0Ei~1!ie d~a ~;g~pil~ zapach jej włosów:, czuł mł_ode. pulsiljąoe usta. I.eman i _ .zaryzykowałbym paradoks. 
- ' nego .z 1cradzie.tą jego brylantów. życie, którego tajemniica r.Qz.~r,ywała slę - Słucham panią. ze trzeba mm nawet być. Ludzinri1 się 

. • Ki.t ZJdumieni1! ;e~ak Ral.i<:kiego książę pod jego palcami. ChwHami ?e:i ,od.d~hpa: , Miss· Alicia zastanawiała s:ię r ··-~7- zdaje, że czlowiek, który jest dób!'ze 
~twterdza .w gabmemLe komIS~, te Ela dał na je.go pierś, lub na ręce, które trz.y chwilę, poczem wbrew 0<:.zekiwan;om ubrany i robi wrażenie ·dobrze syttrowa 

· · ~· ~k;adiała~~\:;.ia'.iit;Jllmą Schnelider, która mali spleci:one tuż koło twarzy. Renner Rennera rze'kła: i.iego materialnie nie może być złó"a;;re~ 
, Ralickl udaje się tymczasem do swego czuł·~ btakłi?akh chwilac~ :rozkos~ne zm~e- , - Znki ahm pana wszystikie rzeczy. We Jem. Jest to błąd jak każdy inny. 7-R-

' przyjaciela, Stefana Malina. który jest dy- szanie, y 1 żak, ktory przezywa ·p1er, ws,zys.~ ie po~ie~ciach krym.inalny:h wód włamywacza nie jest zwiaZ<l11Y 't 
rektore~ hotelu ,.Tivoli". Malin przygoto- wsz.e wz.rusz.enia miłosne. p:zeb11a pewnosc, z~ przestępstwo mo:e żadną sferą. Miss Alicja zamy.śliła · sie 
wal Ja~1ś plan, który ma zdemaskować Gdzież je.st nieznajoma z telefoou? rue zostać wykrytę 1 ze przestępca moze głęboko przez chwilę pnnr.ei · ,.,.1 · 
prawdziwa Emme. Gdzież jesit owa daleka paru, która .-była ujść b'e.z:kamie. Czy zgadza się pan z tym Id · b d · ' · 11 spo,., ą-. 

Ela zostaje wreszcie zwolniona I wyleż- tylo.kroc' n1-zedmi'otem · .. J'alło t-ft·l·not? . poA- ·~ ? , aJąc a awczo w oczy Renntrow1 
dża z Ralicklm na Semmering, "" r '"".& '<"""" 1r. quem , . rzekła: 

Gdy Ela opusroza H?tel „Lux" s-postrze- DziW!.Il:ym wydawał mu się cały stosu· -::- Bezwgz'1ę.dni.e, - o~p.a·rł R':'11'11e7. i - Zatem, zdaniem pana. po.wodze~ 
ga na ~ory~a.rzu człowieka w masce Ten nek z ową tajemniczą nieznajomą. Oto Wysitarc.zy prz.e1°rzeć kr·onilci w dz1enm· ' nie w tym tak zwanym fath tfl . e 
sam taiemmczy nieznajomv ll!ngażule się do tutaj, w jego r.amioin.ach była ni~sta kach wys>tariczy pTz.eczytiać kilka cho- 1 

• ć t lk . . . u .' oz 
teatru „Olimpia". Znany literat Renner ma . · k . ;i. • • • • • • • 'b · , h d k . mte Y o człowiek mtel1gent11y. ·~111fa­
przybyć do wytwórni „Uranla". O Mister zywa, pię .na 1 '~y.na1mni~1 me .ta1emn:- ~az .Y. w~pommen znai_iyc ete tywow ly, bystry, wykształcony. synma. t \' 7.~ 
X-ie donoszą ·dzienniki sensac. szczegóły. cza. Kto wae, mo:zie przyw:1ą:ział się, mo~~ 1 pohciantów:. M~ł~ to Jest prz~stępstw 1 ny - słowem skończony gentlefii1i~ 

Reniner odwiedza wytwórnie „Urania" nawet. oddał część s:vego s;erca oso~1e ~ał~ .z.brodnii na1w1ększych, ktore. z.osta- _ Tak jest. . r· , 

:i:'odczas · rozmowy z nim Ela zauwa,ża, że pod ~elu wz.ględa~ rupe!me tego me-
1 
Ją n.t~wy.kiryte?.„ Byłoby rz.eozą me mą· _ Czy s~dzi pan _ r ,ck la _ 

l
1
1terat ma zjabak~dafowany wskazula.'-'Y pa- godneoJ . . Może, gdy Ją T"az UJ.rzy przekooa 

1 

drą przypuszczać, by każde przestęp· szczaJ'ąc zlekka ocz .'._ . z~' \ · t·"' _oni~ 
ee u prawe re 1. • • ł 'ł f t 1 yłk O t k , ł · . k . Y• ze n 1s ..,1 •• l'<S 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry- się,, ze ipope :1'1. ~a n.ą pod m .J~_.ę. ctzy s Y-0 onM~ 0łbsię proc~senl. 1 s .azbamdzem O którym teraz tyle się czyta \1/ .~llz~„ 
wa w skarbcu w swym palacu kolie perło· macrą przewa~e an.i.e ecy"UIUJące w e-1 ~im.ego. 0.g ~ ym paru. :v'! iczyc a.r ~ tach, posiada te wszystk ie cedi ; .: . ; 
wa 0 miljonowei wartoścL dy gd:y serce się_ waha. · wiele wypad:kow choc1az.by za ositatm _ Mister Iks? wt, ·ż 1 R. 

Mi.mo śoi..sł~ na.clrz.oru., taijemniozy wła- Nieznajoma z tefofOlliU straciła bardzo! mk, które poiwierdzą to, co .mówię, ner _ Istotnie ieste po da o~a f . cf~~. 
mywl!Jcz, 1!ohaaiailcleryz-OW<!f-Y iailoo amba.s~-." wiele w po·równaniu z mis Alicją. Den-, Miss Alicja zasępiła się. ste~ Ik . t ' 'bl'ż m ~ n1 • ~e '. „i t-
dor, kra.cJ:n,i.e pe.rły. N~a1ufrz, na ~ezwarue ver. Jakże w&ięc.zny był tej młodej oso· - Bezwątpienia ma pan słuszność, s Jes naJ 1 szy · ideaqu• ·\'vl·a.i'fl)~ 
przez telefoai ZIWMoOa ~e wśród ty&tącznych b' . d . ki . . , - i • .J. k . . . h d . d b d wa cza. ' ' ' 

· niebezp,jec.zeruitw. 1e, ze zaę me1 znow po.zne1t en.tuz· Jeu::ia przewazn1e c o ,z.i wte y o z, ro Jest pan Z"te d . 1 "AIM : . I . 
Uk • sł · • ć ł d h · · k h? I · • -· · dk t( J ś'!b . · „ m z ania. ze 1t11 c!'7 o-

. ~Y "f gabisne~~ pmemy -01W10B. Mieter iaz:m ?CZU ~ o >;C : l ptę nyc, .. „. . I ~rnrza przypru owe5 o. e mo ysmy wzitę- wiek może być taki i k . ct_;:) 1 
' " ,,_ • tó-

Ikis gotu1e $!ę do atkcr~. ·Na.gie &łyszy, ż.e do Mimowoh uś01snął mocllile1 1e1 dłoń. li pod uwatgę przestęipstwa, dokonywane . k k ; a ,\:1 p, · \I\. ~. 11 · 
domu. Wald~ - kitóś s~ę .zalknadł. . z' dawało mu s'ię, że ALicj'a odp' owiedz.ia· 1 ptzez kryminalistów, przez ludiz.i, którzy ~V są u nas •. Ja tor~s z_ Ji~c;!; V• ~ .. 1WJ-

J>Y..&ter X. demrus.ku1e W~a Ja.ko <>&z.u· ła na ten uścisk. Spo~rzałJ'°" w oczy . .z. tego ZYJ. 'ą - to niema wypadku by każ · izszych znaiomych. ze moze być . t1~-
sta 1 do'Poima~ do ATeGilO'W!Mlla ł Mokrego D . ał . . I "";' .J . . . '. . wet podobny do pana? i • j 
Rudolfa" · 01rz w mch drel1katne, ledwie NZPO~- uy z nich me zamykał sweg.o zyc1a wielu _ Pochi b. . · . M. )I . 

Ela i. Jej partner nas.rrYWala. scenę po- naln-e potwierdzenie swego uścisku. Oczy latami pobytu w więzi.en~u. Sylwetka ~ ~a mi pam. ; Isi'i, /\ : ~:: . · 
całuD1ku, w traJkcie której dochodzi do bru- śmiały s~ę do niego i były przysło. n.ięłe I . Tak jest z tern się muszę zgodzić · ' Ja ą nary,sowl:lli 'z t.r- •1 · Ji k~-
talnei na.pruśd na Elę ~e &trooy adct0ira„ lekkiem bardzo lekkiem zawsłydZ'eniem, - odparł Renner - ale należy wziąĆ rze 1 rep~r!erzy, a ktor~ 111 '1 I v~ - '~~er-

Stęga oz-ym.f stairiam.ia, by odkryć ta.1em- z .' . k d h .. ' . ' . nym odb1c1em tego dz 1w11 ęirn wfonW-
"'icę i przekooo"}"W'ćl! aię, u .alkoiiobwtia go.tu- am1era1ący a or annon11 a potem pod uwagę, ze tym ludz1om brak bar- wacza. jest tak barwn · . t ·k iti "r""' i 
-r.v si P. clo wyistęp6w, w .~". foot na suchy trzask w blaohę p.rzerwał nagle tit- ·' dzo wielu danych. które dopiero razem iaca że d 1 1 . d at 1 - ~ .. , 

1 
t, :' i . -

.. •„<"eh R.en.n ~r.a.. . . . niec. Mi.s-s Alicja wzięła Re1lflera pądlwzięte tworzą doskonałego przestępcę. M. i'ss' Al' . a em tmhJ P. ~~9 . ?~. · 1 °~(~t.l?f <'t. 
n , .~,rf'lJe Silę z Stęg"i1 k . 1 'ł d t 1 I ' c· I d . . ICJa wes c nę1a ', .. „ 

· .. 11., z;akrada .się do mieszdr.ama· rę ę 1 7;m:-ow;i.a:z1 a. go o ':· 0'11'•. ·;: 1. u .zie. sa pr~ed~wszystktem ll}ało in- (D I . : : , " f ~ ·J..o ' 
:. ;;olpa _ sz.pfo~ - Tu pan sie-d.z1, at.u 1a, - -~zeJda, tehgentm, daleJ me zawsze maJą do- a SZy CP~tJ 1 ~,i~ . . ~ . 1u . 
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Zabił żonę przez nieostrożność 
Mimowolny żonobójca, skazany na 6 miesięcy więzienia Sprawcy wpadli w ręce policji 

LlJblin. 27 lipca. Skutkllem nieszczęśliwego strzału, 
Amator broni palnej, Jan Kwiatkow- kobieta po ~ilku minutach strasznej mę . lUbli:'· 27. lipca„ oraz weksle na. sumę 2200 złotych'. . 

ski, mieszkaniec wsi Tu-rubola. w pow. czarni WY_Zlon~la ducha. Na polu .~d. wsią N.yk1 KroleY'sk1e, . Po dok~na;im ra~unku, bandyci zb1~· 
lubelskim, manipulował często swoim ire Jan Kwrntkowski stanął przed Sądem pow. garwolinskie~o, na po~raca1ącego gb do pabhs~1ch lasow. . .. 
wolwerem choć go małżonka zawsze u-1 Okl!ęgowym w Lublinie pod zarzutem do domu kupca, Ciska Andrze1a, napadło Zaw1adom.iona o napadzie pohcia roz· 
przedzała' że spowoduje kfodyś ni _ nieostrożnego zabójstwa. ~trzech uzbrojonych i zamaskowanych . poczęła obławę, przyczem ares:t.owa~o 
szczęśliw~ wynadek. e yv wynuku kilkugodzinnej rozprawy b!'11dytó~, k~órzy P'?'1 g.ro~bą rewolwe· 1 sprawców napadu w .osobach; C1lińsk1e· 

. Kwiatokwski skazany został na łagod- row, zaządall wydania pieniędzy. go Jan.a, lat 23, Marcmkowsk1ego Aleks. 
Nie spod:~iewa}a się. jedJtlaik w~ale, ną karę 6 miesięc.v więzienia z zawie- Poniewat Siwek odmówił, bandyci lat 26 i Jeżewskiego Wacława, lat 20, 

że ~arna padrn~ ofiarą nieostr.ożnośc1 od szeniem wyJkonaniia wyroku na zasadzie rzucili się na niego, powalili go na zi~- mies1Zkańców wsi Ryki Królewskie, 
kwfa z rą!k rnęza. Pewnego wieczoru, po amnestj.i mię poczem zrabowali mu 450 złotych 
kolacjd rodzil!la Kwiatkowsldch siedziała · ' 
przy stole i spokoj-nie gawędziła. Jano­
wi przyszło na myiśl wy.czyścić n4edaw· 
no nabytą broń. MORF NISTA UDAWAŁ LEKARZA 

Niezwykła wizyta w klinice dentystycznej „Pacjent'' z zawiązaną twar7ą 
W chwili jednak maniLtmlowanfa nią, 

padł strzał, a kula ugodziła siedza.ca. na 
t" u iw ko nic "0 ·?1mi~ \\l'lady.-;.'awę, --
przeszywaia.c iei klatkę viersiowa., vra- l.wów. 27 lipca. I wie przy I. Kazimierza 26, wielokrot- śmiałego kawału. celem uzyskania wię-
wa. komorę sercowa oraz l(lówna. żyłę i , (d) Znany morfinista, Kazimierz nie karany za fałszowanie recept na kszej ilości morfiny. 
utkwiła w kręgosłupie. Chmielewicz, zamiieszkały na Kleparo morfinę, wczoraj dopuścił się niezwykle Zjawił się on w szatni Kliniki denty-

Rozpaczli wa walka n d ·brzegami strumyka1:t:;~?~~~~~f~il~J0!I·~ę::: 
• płaszcz lekarski, poczem udając lelca-

14-łBf D IB dZiB\VCZYDB, Ul przystępie szału, USilowala utopić SiOSłr~ ~~~ieza~~!~1 p:kóiko7otar~;ze:!!11!~łae~~: 
' l(lełce, 2i lipca. leną dostała ataku szału. 

1 
pod wpływem ogarniającego ją szału gdyt chce zbadać szczękę chorego pa-

(R) .~c.ma sce;n.a ro~egrał~ się Powracające siostry usiadły nad stru p<>częła rozdzierać na siOstrze suknie i· cJenta. 
w~e-! wsa Zkłmlci PO!V· Jędr.zie)IO'W5kiego, mykiiem, którego głębakość ndie przekra- wciągnęła ją do wody. I Służący wskazał mu odnośny pokój, 
gu.u: cztemastoletnia Anna K~wa pow- czcilia 60 cm. Tutaj zaczęła się rozpaczliwa walka I a zarazem zainteresował się niezna-
raca1ąc z pola ze swą starszą siostrą He- 1W pewnym momencie Anna Kałwa między siostrami, gdyż Anna usiłowała nym mu lekarzem i podglądał, co on 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- ~~ć ~ę i wciąp~ u~bą Hclen3 ~żrohlwpbinec~. 

nfl!ZWYK"·a TRADBDJA ST ' LaRza l~ap::rcii.l~:::ej~~~i::1iła s~~s~ęw:d~fe Gtw~~iył ~~~!~~ri:~ fez:bi~~~~yni~J~1~1:-„ un n n, 1 dusz~c się straciła przyto~n?ść. kotykl oraz instrumenta które chowa 

kt ' k t k h b . Wowczas została wymes1ona przez d k' . d .6 I • ory WS U e C OfO y stracił nos i uszy Helenę z wody i ułożona na brzegu. o ieszent, po nt sł a arm. 
Warszawa 27 lipca I szlkodzie t . . Helena Kałwa-pobiegła po ?Omoc. W Wówczas pacjent z zawfazaną twa-

Wczoraj w domu przy uii. Leszno ·84 go brzyd;a~ rzymainrn pracy stanęła Je ~ym czas:i.e Ann~ odzyskała przytomność i rzą zbiegł, a Chmlelewłcza zdołano 
odebrał sobie życie ja'ktś mężczyzina. Przeja.l się on tem tak bardzo, że po 1 ponownie rzuciła się do wody. • przytr~ymać. . 

Lokatorzy widzieli, iak os-Obnilk ów I stanowił odebrać sobie życie. Gdy nad.biegła pomoc wy~obyto JUŻ I P_ohcJa. os~dziła go w . a reszc1~. 
przeżeglll.af się, poczt:m skoczył przez tylko zwłoki. Anny Kałwa, nie zdołano Chm1elew1cz me l;l:lce wyjawić nazw1-

ok~o n~ bruik. Przybyły lekarz stwier„ UlllHllUJiiiillliilllllllllllllllllllllllllllllllllllllilUllllllllllllllllllllllllllllll. uratować. ska swego towarzysza. 
dz.Jl śmierć. 

Ja:k się okazało, 'denatem był 50-let· 
ni Józef Pr:zedl)ełski, stolarz z zawodu. 
Żona Przedpełskiiego przesłuchana 
przez policję opowiedziała o straszmej 
jego t.ragedjd. 

mie:co~:~~łi~e:cł!:~if J;::e1 ~~~·c~·~- -·· ._,,....,_,.,.,,.......,.......,........., . ....,, ____ ~s-s ft·-.- . ~~EUKĄ_~RzK. loEUNrM\'sr~AW ~ ~ 
ska, targnęła się na życie, strzelając do 

1 
siebie ~ rewolweru. 

Przedpełslki wSłlru!tek choroby stra­
cił nos i uszy. Ostatnio mdał on dostać 
zamówienie, na którem zarobić mógłby 
kHika tysięcy; złotych, jednak na prize-

Ranną w stan.ie gr.oźnym przewi.ezio-
no do szip1tala. ' 

P.owodem zamachu samobójcze.go był 
r01Zistrój .nerwowy. 

Dziś i dni - uasf~pngcłl ! 

a szvw 

przyjmuje od 3-7 P<l poi. 

Piofrkowska St 
telef. 121-23 

Początek o godz. 4-ej po poł. 
w soboty i niedziele o 2-ej po poł 

111. Sienkiewicza ffO 
Tel. 141·22. 

Jedyne letnie kino w ogrodzie. 2) oraz film Polski CHAM w-g Elizy Orzeszko\\rej 

Dziś poraz ostatni! Iwan P•"rowlc• 
Oficer gwardji cesarskiej książe Orłowski •• • 
i beznadziejnie . Anny Ondra w najcudowniejszej rozgłośnej 
zakochana pokojówka operetce Straussa p. t. 

ZEMSTA NIETOPERZA 
Nadprogram dodatek dźwiękowy. -

PORADrt•A ~r Jin ~o~rnwoli~iH Ro:K:óR ior. J. NADEL 
w { H [ ~ ~ l ~ ~ I [ l H n CH~ROBY SKÓRNE I WENERYCZNE • o z a n B r akuszar •ainakoloq 

Dr. MED, 

1'1. ,~ lazer 
• Cloda:hty pra:yJfl~ od 3-5 i 7-8 

LECZENIE CHORÓB j godziny orzy.ięć: 1-2, 7-S. rłarutow1cza 9 Tel. 128·98 przeprowadi:lł allil ha CHOROBY S1<0RNE I WENERVCZNE 
WENERYCZNYCH I SKóRNYCH przeprowadził się na ulice ' 

ZAWADZKA 1. I Nawrot N.o 2 Cbgroby: weneryczne, moczopłciowe ArłDRZEJA 4 Zachodnia 64, tel. 185-49 
6 - 1 skórne. TELEFON 228-92 Czynna od 8-el rano do 9-ei wiecz r. T 1 l18 04 . . przyjmuje od 12-2 1 od 7 - 8„~ll wir..:~. 

pn~f~l~f ia o3i d~fe:-K-L I ;~KTóG. R E R PrzyJmu1e od B~~~ ~;~. ' ~9 w1eczll_!l_•Z•łiiOiifliOlimBm1-ż•uliiTiii1tiiRli.1iie-.·-s•RnEiiBiRliom~ w nted_z_1e_1e_i -~ . '.~d-~~!-~v-01J~ 
Od 11-Z i od Zleta~~~yjmuje kobieta M. T AUBENHAUS1 

puJe I pla~t~~j~~Ts~~r~~~~ ~~: St. p RAR.PORT 
ldad Jubilerski I. fi.TALKO. M 

an Połilk 
spec. chor. wecterycznycb, skórnych CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA PIOTl(KOWSKA 7. 

i włosów (poradv seksualne) I Zaierska 11, '1----· -··-·-
Andrzeja 2, tel. 132-28 P. B ~ lt I. ł f 

ul. ltA=~~!. l'łr. 7 p"\,lm:,~~~:,:-,~~J;~';,1~t: i rnv~~ ~~'"~~'L 30_2, ilCZ~~~~~• ~~"~ CY 
choroby wewnętrzne i allergicz.:ie ZAGUBIONO legitymacj1; Nr. ~7340 SAMOCHCfOOWE Z.iklll~Y reperacyj- CODZlENNlf „Reptibllk:i" i „ExDr1m" 

k k migrena. reu· Zwią.zkiu Po'1ski.:h Towarzy~1y: t nrY: ne W. Wo1c1k. Żcrmnsk1ego .68. Re-J„c0 tydzień powieść" nabyć można 
(astma. po rzyw a, sty·cznyd1 . Za wy11 ag-rndzc.11crn odJ ::.: 1 r'nty - 111prawa -- ~egulacia - sa- • u 

matyzm} proszę w Łodzi, Andr zeja 12. b n:l 1no ~ liu~1 ci w i lll •) t'.J.:ykli. 20 u Jamnika. Will~ 1'.0wul~ •. naprze~lw 
Go&in·y przy!~ć 6·. 1. Pfeiffer. -·-· ---- Ch!odn1 Wtosk1e1. 

OINEKOLOO·UROLOG 
Chorobv kobiece i dró!t moczowych 

POWRÓCIŁ 
i pr~~· jmui~ od z~s i od 1-~ 

Gdanska 93, tel. 208-95 
POTRZl!DNY mę~ki p·racownik: fryzjer 
:ki t uttzyn1anicll1l lub bez na stale. 
11-go Ustnpa<la 41 - fryzjer. 



Wielkie zawody ko­
larskie w Helenowie Hakoah (Wiedeń)··.J:.. K. S. 2 :1 

M • • ł • d ' · • I" W nadchodzącą sobotę i niedzielę 1mo zwyc1ęs wa, Wie enczycy nie za1mponowa I organizuje „Union - Touring'' na torze 

' 

'd k• • bi" ' • w Helenowie, wielkie kolarskie zawo-0 Z lej pU ICZnOSCI dy torowe p. n .. ,Rewanż za mistrzo-
Hakoah ziawii..ódł. Wied.eńcrycy nde w dr:ugieij minucie ma F.rymarkiewicz jeigo g•roźny s.trzał. Tera.z ŁKS przeważa ~two Polski" .. B~dzie to pierwsza w bie 

gra.iją ju.ż nawet w pr.zyibliżeniu tia:k, jak oika.zję do interwencji, wyła:pując sfrzał wyraźnrie i wyrównanie zdaje się wis-ieć , zącym sezonie imprez.a. dla kolarzy to­
gdy gościli w na.szem mieście poiraz pier Ehrlicha II. Gra toczy się teraz bez wy· w powietrz.u. Mecz kończy się jednak I rowych, przyczem n~JCtekaws.zym pun­
wszy, gromiąc podówczas łodzfan w sto- raźnej pr.zewaigi którejkolwiek z drużyn. zwycięstwem wiedeńczyków, na które 1 ktef!l programu będzie :ewan7:ow~ sp~t . 
sW11lw dwucyfrowym.. Przekonał nas o W 13 miJOuc:ie zdobywa jednak Hakoah mimo wszystko w zuipełności zasłutyli. kame teg~rocznych mistrza .1 ~icem1-
tem zupełnie wyraźnie wczorajszy ich zupełnie n·iesipodziewanie zwycięską Prowadzi.U zawody p. Rea•t.i:g. Publi<:z· strza Polski - Pusza (WTC) I Embrod-
mecz z ldgowyim. LKS-em. WiecLeńczycy bramkę prz.e.z świetn.ego Reicha, przy- ności pomimo dn.ia powszedniego zebra· ta (ŁKS). . . . 
nie pOłkazaiLi. ZJbyt wiele. czem f ,rymarddewi-cz wypus.z.cza z rąk ło s:ię ponad 3000 osób. z Łodzi wyjet· , .zawody odbędą się prz~ rzęs1śc1e. o-

Ban-dro do1brzy technkzni.e grają je- schwytaną ju.ż raz piłkę. Tepmo gry sła· dżają wied~ńczycy do Krakowa, gdzie sw1e_tlonym torze w oba dni o,d ·godziny 
stieH ndetle w polu, ale za.to już zupd· bnie zupełnie. Hakoah ma jeszcze w 25 w sobotę rozegrają mecz z Craoovią. W 20-eJ. 
nie •tracą się pod bramką iprzeciwnika, a minucie okazję do zdobycia ŁN:·eciej bram I niedzielę grają oni z Pogonią we Lwowie Jak się dowiadt.ijemy w zawodach 
dyspOZ)'ICja strzałowa n•aipa.istników przed ki, również i tym razem pr.zez Reicha, i;wój ositatni mecz w tegorocznem ~UO~· wezmą udział najlepsi kolarze torowi 
stawia się fuż w Hakoahu kata.s.trofalnie. Frymairkioewiicz wyłapuje jednak pewnie nee po Polsce. w Polsce i dotychczas zgłosili się już: 
Tyczy się to pd"zecLewszystk.iem środko· Pusz, Einbrodt, Frączkowski (WTC), 
wej trójki a.talku, zarówno w zeslawieniu Popończyk, Włodarczyk (WTC). Micha 
do pl'!Zerwy, iak też i w zmiennej po pa.u- Z .,.Ofeao ti:.. ..,I• 040 lak, Targoński. Olecki (Legja), Panak, 
~e obsadzi~. .., iii '9 WW a Klems, f eige (WTC), Kuczyński (dosko 

Na pierwszy plan wyibi.j1a się w diruży· Niemieccy lekkoatleci uzyskall ostat Najwi-ęce.i widzów i dochod.u dal tur naty kolarz żydowski z poznańskiej 
nlie dwietny lewoskir.zydłowy Reich - nio szereg dobrych wyników, a mianowi niej lekkoatletyczny. „Olimpji"), Balcski (mistrz Gdańska). 
na.;ileps-zy g.racz na bo~sku, strzele<: obyd- cie: 100 mtr. - Jonath 10,3 sek, 4X100 */ Pozatem wystąpi elita kolarzy łódzkich 
W!U brametk dila Haikoahu. Weissikopf na m. - TUS Bochum 41,6 sek. Tyczka - Na jeziiorze Ontario odbędzie się w Paul, Szmidt, Klatt, Rettig, Raab, Zim-
prawem sikirrydle usitęip:uje mu bardz<> Wegner 403 cmt., wdał - Long 732 dniu 1 września mecz 1rcgatowy o mis· merman, Dressler, freund i inni. 
znaicznie. RóWIIlież i girają.cy po pirz~rwie cmt. trzostwo świata profesjonałów na jedyn Prócz wyścigu rewanżowego „o mi-
!lla prawem skr.zydile Ehiichl ni.edorów· *** kach wyścigowych. strzostwo Polski" odbędzie się trzygo-
ooie Reichowi nawet w ipr.zybliiŻieni111. Ze Pokonany przez Carnerę mistrz bok Do walki staną - obrońca tytułu, ka dzinny bieg amerykański parami oraz 
środkowej tr6ijki, stos1.ltl.kowo n·ajlepi~ serski św!ata wszystkich wag, ameryika- nadyjczyk Ted Pheps I australijczyk - wyścig za motorami. Impreza „Union -
wyipa~ł już Zwiebel. Zupełnie słabo grał r.in Sharkey, walczyć będzie w diniu 10 Bob Pearce, mistrz olimpijski na jedy:n Touring'' będzie jedną z największych 
na.itom1ut sta,ry wyiga Heusler, psując września z KLng Lewinskym w Chlca· kach wyścigowych w latach 1928 i 1932 imprez kolarskich w bieżącym sezonie 
stale ad.et.ylko swoje piłki, ale też i te go. Zapowiedt Sharkeya wYCofania się •.• w kraju. która ze względu na dobór naj-
które przemaczone były cfila jego sąsia- z ringu okazuje się wi-ęc nieścisłą. . N~:vY. ~eko~d światowy w sztafecie .

1 
lepszych torowców zapowiada się sen-

dów. Zutępują<:y go po przerwde Maus- •: ohmp1isk1ei pan (100 - 100 - 200 - sacyjnie. 
ner jaik rów:n.iież i Ehrich II nie wyróżniali Ogłoszony został definitywny bilans 1800) z wyni·kdem 3 :222.1 sek. (o 3 sek. 

Kusociński zaatakuje 
rekcrd lso-Holli 

się ndczem. W lin.ji pomocy pierwiSz:o·rzęd· •igrzysk olimpijskich 1932 roku w Los lepszy od poprzedniego) ustanowiła szta 
nym talen-tem z.aibły&nął lewy - Plat- Angeles, z którego wynika, że liczba wi I feta niemiecka klubu Westmark Trier 
schek, naileps.zy obok Rei<::iha gracz wie· dzów na igrzyskach w}iniosła 1.247,580 w składzie: Kuemmel, Schmidt, OU!es 
deńczyk6w. Dwa.j ipozostaM. dość do.brzy. osób, a •kwota wplywów z biletów wejś- : Gerber. 
Z :L • 1 483 533 d l 6 I W związku z odebraniem przez Iso-Oii:>rońców bardzo do1bry P"'"wy Don- cia - , . o ar w. ( „„ Hol'lę finlandja) rekordu światowego 
nenfald. Feldman słabs,zy. Bramkairz Le- ... eo--.a D· .... ~rodg na 4 mile angielskie Kusocińskiemu 
ewy niie miał okazji do. ~We~ e aI\)i.· L _...., ·1.11_.

1 
(czas lso-Holli 19·01, lepszy o 1.5 se-

nu ze ~eh 1l/Jll.iejętności. ŁKS g.ra bar- kund od wyniku Kusocińskiego) dowia-
dzo sł.ai~o i jedynd.ą mW doh oi.rełf, i Id tlórshiedo W W!fiłe dujemy się, że Kusociński prlypuszczal-
~~~~~:1:ik:'tedy d<>ść poważni,~ bramce W wyścigu i;órskim w Wiśle (Pollsh 1200 zl., w kn~r;orJi 500 .:::n. -·- 200 7.ł, nie ·zaatakuje rekord światowy w 

Tomist. Trophy( zawodnicy m.aia okazję ~.kategorii 350 i.:.i:r:· ·- 150 1ł.. w kat~'~v roku ~;zvszłym. Zes~lor?czny wynik 
.I bu podobn~e jaik i u Wiiedeiiczyków .za zdobyc-ia wiele cennych na~rod honoro· n1 250 ccm. ·· - ! .,(, 11 Kusocmskiego byl os1ągmęty zupełnie 

w1~diła zupełni.e śro~owa trójka ataku. wych i pieniężnych. z tem. że ;~wy dr;.z.:y -:a 1. Jl I III .:zas 1 bez finiszu l Kusocińs'ki mógłby osia.g­
He1•bsifireichowJ jakoś się nic dziwnie nie Nagrody honorowe ufundowali: Wiei dnia nie r t,... • .vn111j?, na~ro<lv i1:1!11i· :;11 ~i 

1 

nać w dobrej formie czas poniżej 9 min. 
u~a?'ało'. co ~u s!.ę osta~o cora.z czę· ką Nagrodę Polski Pan Prezvtlent ~. P. z kategor)i. Obecnie Kusociński po powrocie z Cie­
śc~eJ tr.a·f1a. N1Je w1eJ.e lep1iej g•rał też Mil- prof. dr. Ignacy Mościcki. minister spr. Emocjonujące te wyśdgi r.dbędą się 1 chocinka, lekko trenuje, jednak wątpić 
leir i za.stępują.cy go po pau:zie Tadeusie- zagranicznych .Józef Beck. wojewoda dnia 6 sierp·nla 33 r. w Wiśle. Z dotych· należy, czy w tvm sezo.nie wystąpi na 
wicz. Poprawnie wyp.adł w S<>wfa.k cho- śląski dr. Michał Oraży1isk!, marszałek czasowych zgłoszeń wyn~ka, że na sta1r większych 'zawodach. 
cia.t i jemu ba.rdzo jeszcze da;leko do do· sejmu śląskiego dr. Konsta!1ty Wolny, cie staną najlepsi jeźdźcy Europy z mis Q . 
breij fo.rm~. N!4~~szymi w ataku byli Polski Związek Motocyklowy, pułk. Gło trzami An.gglii ! Włoc~ na czele. A za- StatOle mecze WiJłerpOIOWe 
sikrryidłowt Pęski i Król, iprzyczem Pęski gowski, szef gabinetu wcjslrnwc.~o Pre- tern w Wiśle me pow1°n,no zabraknąć a- • • 
grał pirocLuktywnfoj od Króla. Linia pomo zydenta R. P .. gminv Wisła, gmi.ny U- n; jednego sportowca interesującego s-ię O mistrzostwo Polski 
cy cała grała n.itej swego stałego poz:io- stro!1ia oraz nagroda przechodnia p. po- sportem motorowym. Przygotowania do W walce 0 mistrzostwo J i g i 
mu. W o~onie t)'IIll razem Flie.gel lepszy sła Marja·na Dąbrowskicl{o i wiele in· wyścigów są w pełnym toku. Biuro wyś waterpolowej pozostało jeslcze tylko 
od Ka.ras.La, który ro.ze.grał się dopiero nych nagród hcnoro }{ ;.:h. P.:..za tem Ko cigów czynne już jest od czwartku dnia siedem meczów do rozegrania a miano· 
pod komec meczu. Frymanlciewlcz bro- mitet Międzynarn,fowv.,;h Motocyklo- 27 lipca 33 r. w Wiśle w lokalu 1restau- wicie: 28· 7. Cracovia - Makkabi. 29. 
nił braIJ?-'ki .bai:dizo efektownie, ma jednak wych Wyścigów Oórskkh wnna.:zył racH i kawiarni Centrum. Na wyżej 7. Cracovia - AZS Warsz .. 30. 7. Maik-
na sun11enru Jedną przep1Usz.cz<>ną piłkę r;astępujące na~f'Jd·v pl~n~t;~ne: wspomniane wyścigi zostały u1ruchomio kabi - AZS i w Bielsku Hakoah -EKS 
po .niezbyt hluctnym do obrony s-trzaI~ Za najleps.zv czas Jnia - 1000 zt ne z szeregu miast Polski pociągi popu 9. 8. EKS - Hakoah, 19. 8. EKS _ 
Reicha. Do gry przystąpił Ha.koah w Drugi czas dnia - 500 zł. larne, które organizuje znane wszech- AZS, 20. 8· Hakoah _ AZS. 
s.kładzie: Loewy, Donnenfeld, Feldman, Trzeci czas dnia 200 zł. światowe biuro podróży „Wa.gons Lits- 585 lri•Jomełrów _ 
Kohn, Stross, Platschek, Weisskopf, Zwycięzca w kateg0rJI WOO l.'.=m.-· Cook''. :... 
Heusler, Ehrlich II, Zwiebel, Reich. Po 'ID biegiem 
przerwie na boisko nie wracają już ff l p d 
Weissikoipf i Heus:Je.r. Na prawem sihzyd· i el1asz-Douda, rze m,eczem Dziś o go<lz. 13 na Placu Republiki 
le .~ra teraz EhrLch I, Ehrlich II przecho spotkalą Slfl w Poznaniu Turyści-LegJa(Poznań) w Paryżu rozpoczęły się wyścigi pie-
dcZ:1 .ze śr~<lka n~ p~awego łącznLka, a sze na przestrzeni Paryż - Strasburg, 
m1e1s•ce kierown'!lka ataiku zafmuje Maus· W dniu 6 sierpnia r. b. odbędzie się Pierwszy mecz o wejście do Ligi, · długości 535 kim. Do konkursu stanęło 
ner. ŁKS przeciwsitawił drużynę w skła· w Poznaniu spotkanie lekkoatletycz,ne Jaki odbędzie się w niedzielę między 65 ·zawodników. 
dzie: Fry~arkiewi.cz, Karaś, Fliegel, Peg Praga _ Poznań. łódzkim „Union - Touringiem" a mi· I Rozpoczynającym się zawodom przy 
za! W.e.lnJc, .Jańczyk, PęsJci, Herbstreich, Reprezentacja Pomania ustalona zo· strzem poznańskiej klasy A - Legją g!ądało się 20.000 widzów, pomimo u-
M~Her, _So~1iak i Król.. Po przerwie gra stała następująco: zostanie rozegrany o godzinie 10.30 na palu dochodzącego do 40 stopni w st,oń· 
Tad~s1ew1cz, zastępuiąc po~zątkowo . . . , boisku DOK. Wobec dobrej formy cu. 
Welmca nia środku pomocy a po jego 100 m. - B~makowskl 1 Radwanskl, Union-Touringu i Legji mecz zapowia- p • k I kk łl łó 
powrocie Millera na środik~ atatku. Na 400 m. - Biniakowski i Marcirniiec. 800 da się bardzo ciekawie. oraz 8 e 08 e W 
obu tych pozycjach zeprezentował on m. - Lesicki i Pawlak 5 klm. - Janow W dniu dzisiejsiym trener p. Krenek austrjackicb 
się nieszcz;ególnlie. Gra pirowadizona jest s.kl i Bobiński,, 110 m. z płotkami - Bal przeprowadzi specjalny trening zespo- . 
pocza.itkowo w bardzo żywem tempie. cer I Zabor,zynskil. Skok wdal - Balcer łu Mdzkiego, przyczem położy on głów- . Ostatnio rozegrany w Szombathely 
Już w 13 minude zdobywa Reich z poda i Hoffman. Wzwyż - łiioffmain t Zabo- ny nacisk na zestawienie linji ataku. - międzypaństwowy mecz l,ekkoat~etycz­
nfa środikowe.go napastnika Ehrlicha pier rzyński. Tyczika - Adamczak I Za- Union-Tourlng zorganizował na ten ·ny Austrja - Wę~ry zakonczy_ł się zde­
wszą bramkę dla wiedeńczyków. Nie bez krzewski. Dysk - lieljasz i THg:ner. O· mecz przedsprzedat biletów w firmach: cydo"'.a~em zwycięstwem druzyiny wę-
winy był bu Pe~za. W 15 minucie ładną i szczep - M!lkruit i Turczytk; rez. - Hel „Leo", Wagons-Lits i Dietel. g'lerskiei w stosu~ku 83:32. ~.azna~z~ć 
niebezpieczną główkę Ehrlicha wyłapuje jasz. Kuila - Heljasz i THg:ner. Sztafeta należy, te austryJacy wystapih w s1lme 

· F k' · T ŁK 4x100 it B' · k k' M · d T dl ł li 6 osłabionym składzie. podczas gdy na P·ewn1e rymar iew1cz. eraz S prze· m r.: mila ows• 1 - a,rcm ee rener a wa erpo st w mecz z Polską 15 sierpnia wystawiaJ··"' prowadza kiilka afa1ków. Po jednym z - Ra<lwańskii - Stawiński. Sztafeta o· · .1 . . . "' 
n. h · b , · t ł K ·1 db" . . ~- . . . . . J k . d . d . p.J ,_. z na1s1 me1szą swą reprezentacJę .1c me e~p1eczny s rza ro a o, , IJa hmp1Js·Ka · Les1ck1 - Marcumec - B1- a się ·OWla UJemy, V1S>n.1 w. j · 
s:.ę od słupka i idzie_ na aut: W 28 min u· nnakowski _ Stawiński. Pływacki prowadzi obecnie. z Węgier- C rab be z• y; e 
ne z łcidnego podania Pęsk1c~o zdobywa · . . . sk1m Zw. Pływ. pertraktaCJe na temat I "• ·'ł 
Sowia.k wyrówniującą bramkę. W 35 mi· Na meczu tym doidzie ~o sensacy.i· sprowadzenia do Polski trenera water- Wbrew pogłoskom; jakie w tych 
nucie ma M.ille.r świetną okazię do zda- nego rewanżowego spotkania w rzucie i' polowego z Węgier. Węgierski zw.

1 
dniach UJkazały się w prasie europejskiej 

by::: 1 '":"'DY1ad-.:enia, ri~. rnnie jednak br.z· kulą między. Dondą a He]jaszem. Pływadki zaproponował na to stąnowi- znany pływak amerykański Crabbe żyje 
na".1.o:'.c jnie pię.kną piłkę. Po ipr~erwie ju.ż sko Franza Kesernego. i cieszy się dobrem zdr.owliem. 
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w dJniru 26 hm. przybvwaj,ą do Ody1nd. ~w~ ok1~ę~y ""'.oien~ej floty łotewskiej: 
„SJ>1iJdola" i „Virrsaitis", celem złozerum ofacJalneJ mzyty Polsce. 

Wedłu1g zaleceń lekarzy ćwdcizeinia gimnastyczne z ipił:ką należą do najbar.d'ziej 
hartudących ciało. Uprawiane są też obecnie powszechn:ie przez sportowców. 
~}~~~&U:tnl .., - -

ww• *tfWM 

Slub prawn czkl 
ran lsz JOzera I 

Przed kiifilru dmami w Paryiru odlbył slię 
ślitlb księiiMai>'ld Stefain~i! WwI11dlisch­
Graetz, prawnlUICzkli f'rlłJllciszka Jó;zefa 

Au:strjac:kieig.o z h1raJbi1ą d'Alcantara. 

uz um ,narod weJ re cJ 11 w Beri ni 

t lHlerowcy jiUJŻ pośrpiieszyli utworzyć mu zeuim swojej „rewollucji" w Ber1'hnie. 
Jeden z kądików mue;eU11TI poświęcony jest zl'ilkwiidowainej pa•11tj1i konmnistyicz-

111ej. 

lOperacJa psa prezydenta 

Wspałllfiały, nagrodzony klbllkakirotnie na 
\Vystawach wHczu1r prezyid'enta Stanów 
Zjednoczonyoh Roosevelta, mtl!Siiał pod· 
dać się ope1racji wycięcia kawałka skó-

: ry. fak widać, z.niiósł ją męźinie, bez ko-
• ndeczinośai związamd:a go. 

~ - ·-·-
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